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Kongres lekarski, otwarty w piątek w 
Rzymie, wyzyskali ministrowie włosoy dla 
modnych teraz m anifestacji pokojowych, dla 
pięknych frazesów o ludzkości, tworzącej ja
koby jedną rodzinę, dla czu łjch  westchnień, 
do wszechświatowej zgody. Nie bardzo to 
było na miejs u przed zgromadzeniem ludzi, 
których powołanie i zjazd nie mają nic wspól
nego z polityką, ale skoro taraz każdy rząd u- 
w*ża za właściwe eoś od siebie dorzucić do 
pokojowego hymnu, to nio dziwnego, ż ga
binet włoski wyzysk-/ w t;'m  celu pierwszą, 
jaka s.ę nadaizyia sposobność. Z  cazhą ow 
kongres lekarski me tyle jest zjazdem uczo
nych, oddanych wyłącznie swej wiedzy, po 
z» którą nic nie widzą i niczem się nie inte- 
1'fif.Ują, iie raczej przyjemną pielgrzymką do 
Wiecznego Miasta w porze najpiękniejszej w 
toku, w samym ~ 7 ' cię wiosennym, kiedy
Rzym jest o7 ‘‘6UJ*.JL- Ze wszystkich stron 
Europy przyf70e® ?a kongres 7612-tu przyro
dników i 8570 pań, między któremi lekarek 
ttoże jest kilkanaście. W ielkie ałatwienia ko
lejowe, poczynione przez wszystkie kraje dla 
jadących na kongres i długi szereg fjs ty  
nów, zapowiedzianych podozas zjazdu, — to 
ściągnęło do Rzymu kilkanaście tysięcy osób 
wrzakomo z lekarskiego świata. Naturalnie-, 
jest tam dużo speoyalistów, uczonyoh napra
wdę, — i ci będą sumiennie pracowali w sek
s a c h , a reszta skoizysta z uroczystych przyjęć, 
a Uozt takiob, jak pierwsza, dana przez mia
sto w termach Caracalli, do której zasiedli 
Wszyscy członkowie kongresu, reprezentujący 
80 narodów, w przerwach zaś między tymi 
festynami będą zwiedzali osobliwości Rzymu- 
Stolica katolickiego świata była niedawno 
świadkiem wspanialej pielgrzymki narodów na 
jubileusz papieski. Stolica Włooh musiała za
tem pokazać, że i ona potrafi przyoiąguąó do 
ciebie dość liczne rzesze — i oto z i-ej rywa- 
lizaoyi powstał kongres, przed którym tedy, 
jako przed reprezentantem  ośmdziesięciu na
rodów, można b y ło , jakby przed oałj m 
światem, składać deklaracje hum anitarnych 
uczuć.

Pierwsze uroczyste posiedzenie odbyło się 
w teatrze Costanzi, gdzie ealę widzów połą- 
ozono zu sceną, ozdobiono herbami wszyst
kich państw i umajono. W głębi wznosił się 
tron, na którym zasiedli król i królowa, a 
dohoia nich dygnitarze, nieoo zaś niżej stały 
r  bptrów trybuny indu#, dla prezydyUm. dru
ga dla mówców, których w tym daiu było 
trzech, mianowicie Crispi, który przemawiał 
w imieniu państwa, nast.p.iie minister oświa
ty, z zawodu lekarz Bacceiii w itał kongres i- 
mieuiem uczonych włossiob, wreszcie Yirohow 
z Berlina dz.ękował państwu i m iasta za przy
jęcie. Crispi m ówił:

„Włoony składają wam przezemnie ser
deczne pozdrowienie. Dla mej ojczyzny wiel
kie to szczęście, że w stolioy królestwa zgro
madziło sję tylu mężów nauki tak bardzo 
Wzniosłej i dobroczynnej. Nauka o zdrowiu i 
życiu, której jesteście apostołami, ozeka od 
Was nowych zdobyczy. Z»da*iem waszem 
jest pomyślność ludzkości, a do celu tego dą
życie dwiema drogami: z jednej strony stara
cie się zapobiedz chorobom, z  drogiej — usu
wacie je, gdy jnż powstaną. Pierwszy oel o- 
sjągaoie przez hygienę, która tępiąc zaraźli
we pierwiastki, ochrania zdro wie ludzkości; 
oel arug zdobywacie, umiejętnie eto.iejąo le- 
cznicse środki. W aza  to dz błam śc sprawia, j 
że niezdrowe okolice zmieniają się w kwi
tnące. To też wasz głos wysłuchany będsie 
uważnie i z uszat owaniem, wasza Siudym bę
dą p rz .ję te  a wdzięcznością. W Rzymie, w 
tej stolicy świai.a, wszyscy jesteśmy obywate
lami, wazysoy tu  mamy wspólną ojczyznę. 
R rym  — to matka ludzkości cywilizowanej. 
On dał sta ożytności oświa ę i prawo, daiś 
daje mu wspaniały ow. o, który zwie się po

kojem, a jest największem dobrem, najgoręt
szą nadzieją i najgłębiej odczuwaną potrze
bą. Tea kongres jest symbolem braterstwa 
ludów, wyrazem ich solidarności, on też 
wzmocni węzły przyjaźni, którym i narody po
winny się połączyć ściśle dla uohylenia nie
szczęść, płynących z nieporozumień. W  na
dziei, że kongres znakomioie się przyczyni do 
wzmocnienia braterskich uczuć między naroda
mi, zapraszam panów, abyście pod prote
ktoratem króla włoskiego, rozpoczęli wasze 
prace.8

Jak  widzimy, Crispi, choć nazywa Rzym 
«toJioą świata , milczeniem pominął jego jedyne 
prawo dc t^go tytułu. Od starożytnośoi pro
sto przeszedł do chwili zebrania się lekarskie
go kongresu, jak gdyby całkiem nie było 
dziewiętnastu wieków, podozas których z  pa
pieskiego Rzymu rozchodziły się po całym 
świecie promienie wiary, sztuk i . nauk Do 
braterstwa ludów wzdycha C isp i, a milczy o 
tem jedynem, co je rzeczywiście może złączyć 
w iedrą  rodzinę; pokoju pragnie, a kato
lickiej cywilizacyi uie chce oddać sprawiedli
wości, która jest pierwszym warunkiem po
koju. Więc jego mow* płynęła nie z prze
konania , lecz politycznej potrzeby. Dziś 
wszystkie państwa podnoszą białe chorą
gwie, a zatem i Włoohy muszą to uczynić. 
Oto i wszystko.

Mowa Bacoellfego była parafrazą Oris- 
piowskiej. I  on sławił klasyozną ziemię cywi
lizacyi, kraj, w którym idea wolności wie- 
oznie ż 3ła, przybytek sztuk i nauk, będąoyoh 
wspólną własnością wszystkich oświeoonych 
narodów, z czego wynika, że w Rzymie nikt 
nie jest obcym, lecz przeciwnie wszystkie na
rody mają tu  coś swego, są jak w domu, jak 
we własnej stolicy. A Rzym razem z kró
lestwem wita uczonych z całego świata i ofia
ruje im wszystko, co może być potrzebna do 
zbawiennych dla lndzkośoi studyów : ciszę, spo
kój i serdeozną gościnność-

O gośoinnośoi wątpić nie ma powodu, ale 
czy będzie cisza i spokój, to nie wiadomo. 
W łaśnie wozoraj zebrał się bowiem parlament, 
od którego Crispi ma nareszcie zażądać peł- 
nomooniotwa do reform administracyjnych, na 
które, jak wiadomo, komisya nie mogła się 
zgodzić. Otóż rządowe dzienniki zapowiadają, 
źe Crispi zrobi ze swego żądania kwestyę g a 
binetową, to znaczy, że się poda do dymi- 
syi, jeśli pełaomocniotwa nie otrzyma. Król 
oozywjśoie nie przyjmie dymisyi, a wów
czas Crispi rozwiąże parlament i zacznie 
rządzić po dyktatorsku. Na tę zapowiedź mi- 
nisteryalnych dzienników odpowiedziały r a d y 
kalne, te  ponieważ dyktatura jest "bezpra
wiem, przeto naród odpowie na nią gwał
tami. Ta pogróżka nie jest, jak się zdaje, bez
silna. Francuskiej prasie, zapełnionej wiado
mościami o wrzeniu włoskiej ludności, wie 
rzyć trudno, bo Franoya stale w nijgorszem 
świetle przeditawia włoskie stosunki, ale ta k 
że angielskie i niemieckie dzienniki; przyznają, 
że położenie kraju jest bardzo krytyczne g łó
wnie dlatego, że rewolucyjne żywioły pra
cują nad wywołaniem powszechnych zamie
szek i że wystąpienie Crispiego z żądaniem 
pełaomocniotwa może być hasłem do przy
krych dla rządu popisów ulicznego tłum u. 
Strzelać do mego Crispi potrafi, ale takie 
zajśoia me dadzą lekarskiemu kongresowi ciszy 
i spokoju.

Bardzo oryginalny i jedyny w swoim 
rodzaju stosunek trw ał od roku 1885 do prze
szłej soboty w Danii między królem a zgro
madzeniem narodowem, ożyli po duńsku Fol- 
tethtngem . Po wojnie szlezwickiej w r. 1864 
Duńczycy zupełnie upadli na duchu i straoih 
wiarę w zachowanie swej państwowej odrę
bności, a kiedy jeszcze po dwóch szczęśliwych 
wojnach królestwo pruskie wyrosło na pierw
szorzędną potęgę mocarstwową i militarną i 
stało się cesarstwem niemieokiem, natenczas 
Duńczycy całkiem zrezygnowali z wszelkiej 
myśli o obronie, gdyby niemieoki wróg ohciał

ich napaść i zagarnąć. A że on napadnie, o 
tem Duńozyoy nie wątpili i każdy dzień pań
stwowego bytu uważali za darowany. Prawdo
podobnie sprawdziłyby się ich przewidywania, 
gdyby siłą dynastycznych związków król Chry- 
styan nie potrafił zabezpieczyć swego pań
stwa. Jednę córkę wydał za cara, drugą za 
angielskiego następcę tronu, jednego syna o- 
sadził na tronie greckim, drugiego ożenił z 
Burbonówną i na tych koligaoyaon oparł rę 
kojmie niepodległości duńskiej. Naród mało 
przywiązywał wagi do polityoznej wartości 
tych związków, bo, jak wiadomo, istniała i je 
szcze istnieje teorya, podług której dynasty
czne interesa nie odgrywają żadnej roli w 
kwestyach międzynarodowych. Oficyalnie tak 
się rzeozywiście mówi, lecz naiwny jest ten, 
kuo temu wierzy. Dopóki uozuoia rodzinne nie 
wygasną, dopósy, pomimo wszelkich ustaw, 
monarchowie będą się temi uczuciami kiero
wali w kweat.yach zależnyoh prawie wyłącznie 
od ich decyzyi i w tem właśnie dla każdego 
narodu jest wielki pożytek z szeroko spokre
wnionej dynastyi. Gdybyśmy w końcu prze
szłego stuleoia mieli taką dyuastyę, wypadki 
wzięłyby zupełnie inny ( brót.

Lecz jak my wtedy,, tak teraz Duńczycy 
w swoim demokratyźmie lekceważyli związki 
królewskiego domu i zuowuż jak my w owych 
czasach, tak oni po franousko-niemieekiej woj 
nie poczęli mówić, że najlepszą obroną dla 
Danii jest jej bezsilność Odpowiadało to uspo- 

1 sobieniu włościańskich posłów Folkethingu, 
którzy nie lubią wydatków na wojsko i uzbro
jenia. Po co rzeczywiście mieli wydawać pie
niądze na środki obronne, skoro byli głęboko 
przekonani, że przy pierwszej dogodnej spo
sobności Niemcy wprowadzą do Danii tyle 
żołnierzy, ile ona ma całej ludności ? Więc 
w roku 1885 po raz pierwszy odrzucili cały 
bndżet wojenny i uchwalili zniesienie wojska. 
Jednakże ministeryum E strapa pozyskało 
reskrypt królewski, nakaaująoy pobór podatków 
w wysokośoi preliminowanej, i poozęło podno
sić zbrójność kraju Bardzo energiczny m ini
ster wojny jen. Bahnson zajął się reorganiza- 
oyą armii i budową fortów na różnych wyspach 
i przesmykach, prowadzących do wnętrza kraju. 
W  następnym roku rozgniewany Folkething 
odrzuoił oały budżet i wystósował do króla 
adres, w którym domagał się usunięcia gabi
netu Estrupa i oddania go pod sąd za użyWa- 

I nie publicznych funduszów na cele niezatwier- 
dzone przez reprezentaoyą'narodu, Wówozas 
izba wyższa, ożyli Landsthing uchwalił wotum 
zaufania, a zatem co do usunięoia gabinetu i 
oddania go p o i sąd nie nyło jeuaomyśinośui i 
król nie potrzebował zastanawiać się nad tą 
sprawą. Tak zaczął się zatarg rządu z Folbe- 
tb ingem , który co roku odrzucał budżet, 
wszystkie projekta ministrów i całemu gabine
towi wyrażał nieufuość, a gabinet, nie zważając 
na to, brał podatki, przeprowadzał wszystkie 
swe projekta i ogromnie wzmacniał obronność 
kraju. Tak trwało dziewięć lat. Rozdrażnienie 
Folkethingu doszło do takiego stopnia, że po
słowie zaczęli rozwijeó zuchwałą agi
ta c ję  przeciw panującej dynastyi, za co dwa 
lata  temu prezydent Folkethingu i kilku wy- 
bitnyoh posłów znalasło się w więzieniu. Tym- 
ozasem Kopenhaga stała się pierwszorzędną 
twierdzą, wiele innych punktów potężnie u- 
zbrojono i zreorganizowano armię taż, że ktoby 
dziś chciał Danię zaczepić, m iałby w każdym 
razie zadanie dość trnd-e. Nareszcie Folke
thing zrozumiał, ża nie po jego stronie była 
słuszność, nie chciał jednak przebaczjć znie
nawidzonemu niesłusznie Estrapowi. Zaczęły 
się rokowania posłów z członkami izby wyższej 
i stanęło na tem, że Folkething nietylko u- 
ohwali budżet bieżący, ale i wszystkie po
przednie za lat dziewięć przyjmie i da rządowi 
absolutcryum, ale za to gabinet Estrupa poda 
się do dymisyi. Estrup na to s;ę zgodził, bo oczy
wiście interes kraju wymaga, aby się skończył 
zatarg parlam entarny, bądź co bądź szkodliwy 
dla wszystkioh stosunków i podkopujący po
wagę korony. Zawarto tedy ugodę, Folkething

przyjął bndżet, Estrup sarkastycznie pochwalił 
go za to i oznajmił, że wnet poda się do 
dymisyi.

Może teraz posłowie pożałują tego w y
jątkowego człowieka, którego bezstronna opi
nia nazywa odnowicielem Danii. Następcą j=»go 
ma być człowiek, którego on sam upatrzył, 
członek izby wyższej, hrabia Moltke Ltrup.

KO RESPONDENCYE.
Wiedeń 31 marca

Trzeciego kwietuia rozpoczynają się obra
dy Izby posłów, a potrwają tylko 7 tygodni, 
gdyż w ostatnich dniach maja zbiera'ą się de
legacje. Porządek dzienny pierwszego posie
dzenia jest ju t ułożony. Obejmuje on ylko 
referaty, dotyczące spraw karnych posła Brez- 
nowskiego i Nabergoja,’ dalej komisyi legity
macyjnej o wyborach posłów Morrego i P a
stora, wreszcie referat ekonomicznej komisyi 
o 118 petycjach, żądająoyoh ułatwień w handlu 
galioyjską nierogacizną. Siedem tygodni, wy
znaczonych na obrady parlamentarne, to czas 
bardzo krótki, jeśli >ią zważy, jaki nawał pra
cy czeka posłów. W ymienimy tylko budżet, 
ns awę o waluoie, szereg projektów lokalnych 
kolei, ustawę karną, reformę wyborczą, jako 
najważniejsze przedmioty obrad. Oczywiście, 
że budżet i waluta w pierwszym stoją rzędzie, 
ustawa karna i reforma wyborcza w ostatnim. 
Stanowisko, jakie zajęli robotnioy w obec pro
jektów reformy wyborozej, skłoni może stron
nictwa do rychlejszej zgody na jedno przedło
żenie, naturalnie najwięcej zbliżone do wnio
sków rządowych. Tylko bowiem stworzywszy 
jakiś fakt dokonany podciąć można agitaoyę 
eocyalno-demokratyozną, która dla niektórych 
krajów fatalne gotowa pooiągnąó za sobą na
stępstwa. Niestety wobeo tylu naglejszych spraw 
trudno będzie znaleźć ozas na obrady w kwe- 
styi reformy wyborozej.

Tymczasem i przeoiw tym ustawo tu spo- 
łeozuej natury, które z wielkim mozołem po 
części już uohwalono, a po ozęśoi przygotowano 
do obrad w parlamenoie (o domokrąstwie,
0 handlu na raty) w kołach, dotkniętych po
średnio, lub bezpośrednio przepisami nowymi 
rozpoczęto niebywałą agitaoyę. W ędrujący k ra 
marze zebrali się przed kilku dniami na zgro
madzenie w jednej tutejszej restauraoyi i 
uchwalili prosić izbę, aby nie wydawała ża
dnych „ograniczeń ich ciężkiego już i tak  za
robkowania8. W edle projektu ustawy o do- 
mokrąstwie, władza polityczna zatwieidzać ma 
corocznie patenta kram arzy i przytem konsta
tować winaa, ozy petent jest nieposzlakowany
1 wiarygodny {vsrldulich). Przeciw temu stw ier
dzaniu wiarygodnośoi zwraoa się ogół kra
marzy. Jeśli kramarz jest nieposzlakowany, 
to jest i uczciwy, a więc nie wypada—zdaniom 
petentów — nastręczać władzy polityoznej mo
żności dyskrecyonalnego sądzenia co rok, czy 
przywilej ma być przedłużony, czy nie.

Szersze jeszcze rozmiary przybrała agi- 
taoya przeciw handlowi na raty. Wiadomo, że 
już podczas obrad w Izbie, domagano się z 
niektóryoh stron, aby wyjęto z ustawy handel 
maszyn. Dr. Kopp wskazywał na peiycyę 
wniesioną do izby, a podpisaną przez trzy- 
dzieśoi i kilka tysięcy rękodzielników, żąda
jących wolnego i nieograniczonego sprzedawa
nia motorów i maszyn na raty. Biedny ręko
dzielnik — wedle tej petycyi — nie może od- 
razu zakupić maszyny; sprzedaż na raty  uła
tw ia mu nabycie motoru, a tem samem środ
ków praoy i zarobkowania. Izba nie przychy
liła się jednak do tych żądań, wychodząc ze 
stanowiska i przez rząd zajmowanego, że usta
wa nowa woale nie tamuje handlu uczciwego 
i owszem chroni tylko przed wyzyskiem bied
nych nabywców narzędzi i maszyn. Główne 
bowiem przepisy ustawy, zakazująoej dyktowa
nia cen dwukrotnych za towar i ustanawiania 
uoiążliwych warunków, co do kompetencyi 
sądu w razie sporu, nie mogą dotknąć fabry
kantów, zadowalniających się normalnym zy
skiem i szukających odbytu uczoiwemi dr. gami.

Ustawa po otwaroiu parlamentu ma przyjść 
pod obrady w Izbie panów i tam raz jeszcze 
wystraszeni przez agitatorów rękodzielnicy i 
przemysłowcy spióbować chcą petyoyami 
szczęścia.

Pryw atnie fabrykanci maszyn zwrócili się 
do barona Czedika, członka Izby panów, z 
prośbą, aby sprzedaż ich wyrobów, przy uchwa
leniu ustawy, wyjętą z i t a ł a  z przepisów 
o handlu na raty. W petycyi swej podnoszą 
cni, ie  Izba posłów tak pośpiesznie zgodziła 
się na przedłożenie rządowe, że nie starczyło 
czasu na rozpatrzenie się w petycyi 34,00) rę
kodzielników, którą przecież uwzględnić wy
padało. 0*ła ustawa jest nie na czasie i nie
potrzebna, gdyż nadużycia, przeciw którym 
ma byó skierowana, istiaai.y '"wprawdzie przed 
dzie dęciu jeszcze laty, ale dzięki w o l n e j  
konkurencji dawno już istnieć przestały, U trzy
mali się tylko ci handia-ze, którzy odbiorców 
traktują uczciwie — a ustawa będzie chyba 
tylko niepotrzebną wek&acyą. Uderza w tych 
wywodach pew a sprzeczność. Jeśli nadużyć 
nie mą, to ustawa nikogo nie dotknie. Jeśli 
zaś n e dotyka uczciwych handlarzy, to i
0 wekstcyi mowy być nie może.

Obok petycyi tej, wniesionej na ręce p, 
barona Ozedika drugą jeszcze przygotowuje 
dolno-austrysckie Towarzystwo rękodzielników
1 prosi w niej Izbę panów, „aby poddała usta
wę rewizyi i umożliwiła handel uczciwy na 
raty, który podnosi stan ekonomiczny i umy
słowy zwłaszcza produkujących klas ludaośoi, 
mogących tylko w drodze ratalnych spłat na
bywać środki pomoonicze do pracy,8 Badzie tedy 
Izba panów miała powód do szczegółowego 
roztrząsania uchwał powz:ętych w Izbie po
słów, Ale sami rękodzielnicy nie Wiele spo
dziewają się po tyoh swoich petycjach  — a na 
plenarnem posiedzeniu Towarzystwa odzywano 
się nawet ze zdaniem, że najlepiejby b jło  
petyoyi wcale nie wysyłać, bo żadnego nie 
odniesie skutku.

Od dwóch dni W iedeń ma oryginalny 
strejk — robotników Towarzystwa gazowego. 
Dy rek oy a odprawiła, jak zawsze w tym sezo
nie, pewną ilość robotników niezajętyoh stale, 
a między nimi i agitatora socjalistycznego Ne- 
bla. Za t ;m  ostatnim  robotnikiem ujęli się 
jego koledzy i podburzywszy cały personal 
wysłali deputacyę z żądaniem, aby dyrekoya 
napowrót go przyjęta. Dyrekoya odpowiedziała, 
źe w dyspt zyeyaoh swoich co do przyjmowa
nia i odpiawiania robotników nie znosi ża
dnych dyktatów. Na to 2000 robotników za- 

j wiesiło praoę. W pierwszej ohwili obawiano 
! się. źe stolica zostanie bez światła. Jedr*lr 

Towarzystwo miało zapas gazu ca 24 godzin i 
z okolic sprowadzać zaczęło robotników w ę
gierskich, słowackich i morawskich. Robotnicy 
strajkujący trw ają w oporze, sądząc, że ci no
wo przyjęci nie potrafią wj-konywać robót. 
Ale robotnioy fachowi, meclianioy i maszyniści 

j nie wzięli udziału w strejku i pod ich kiero- 
, wnietwem łatwo będzie w kilku dniach wyu- 
j czyć każdego robotnika nowego zajęcia My

ślano też o pomocy korpusu inżynieryi. Ńa 
, razie silne oddziały wojskowe pilnują zakła
dów, aby strejkujący robotnicy nie zniszozyn 
maszyn. W  urzędach i biurach prywatnych 

! zaopatrzono się na wszelki wypadek w świece 
j i lampy. Rokowania między robotnikami a 
[ Towarzystwem trw ają wc ąż.

Wiedeń 1 kwietnia.
Prowizoryum handlowe z Rosyą, o które 

układano się od dwóch tygodni, przyszło wre
szcie do skutku. Eksport Austro - W ęgier aż 
do 13 lipca na tych s&mych warunkach będzie 
mógł dostawać się do Rosyi, co eksport Nie
m ko, Francyi i Anglii, gdyż obie strony ugo
dowo przyznały tobie wzajem wszystkie te 
uatępitwa, jakie przyznają najbardziej uprzy
wilejowanym piństwom. Da 13 lipca zawarta 
ma być ugoda stała,1 obowiązująca R osję  i Au- 
stro-W ęgry aż po 31 grudnia 1903 t. j. przez 
10 lat. Ugoda ta nie nakłada, jak się tego 
obawiano , żadnych nowych ofiar na rolnictwo.
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Powieść współczesna

przez
W incentego lir. Łosia.

(Ciąg dalszy).
Podniósł się na sofie i mówił z rozdra

żnieniem : , . . .
—  M ałżeń stw o  jest potworem cy w iliza c y i.

Nikt z nas na prawdę do niego nie jest stwo
rzony, ani mężczyzna, ani kobieta. Gdyby mał
żeństwo było tem, co ty  w niem widzisz, to- 
bym ja me był od lat dwunastu koofiankiem 
Jadolińskiej...

— W&ryat!
— Tak, — odparł Ludwik. — J a  do roli Ja- 

dolińskitgo i tylu innjofi mężów nie czuję po
wołania. ,

J ik b y  wyczerpany niezwykłym "? ‘ 
obem, opuścił się na sofę Hrabia podszedł do 
niego, w z ą ł go za rękę i zapytał:

— I  ty, szaleńozf ! iayofco! seryo myślisz, że 
ta  gołąbeczka mogłaby ci byó niewierną ?

Ludwik milczał, a hrabia wciąż wzrokiem 
go magnetyzował.

— Ależ idę... idę... i oświadczę się, — od
rzekł wreszcie.

Hrabia, wzburzony sporem, wrócił do go- 
towalai i ubie ał się pośpiesznie, bo zegar wska
zywał już dzies ątą. Ludwik popijał kawę w 
milczeniu. Myślał o wszystkiem i niczem. Czuł 
się bezsilnym do op ru i zniechęconym w ogóle 
d i  życia, z którrm  w każdym razie nie wie
dział już, oo ma dalej poczynać...

X
Panią Bolsfeą dziwiło trochę spóźnianie 

»ię hr. Czajskioh.

Salon jej, przybrany artystycznie, mieścił 
już wszystkich gości. A byli to przeważnie ci 
sbmi, pod kióryoh okiem u pani Karoliny roz- 
p ezęło się staranie Ludwika o rękę Marioli. 
Pani Zabielska wymogła na Bolskioj ten  wie
czorek, obie zaś zgodziły się na to, by zapro
sić jak najmniej osób.

Kanoniozkę otoczyli mężczyźni, zajęoi jej 
werwą i dowcipem; z tego może p o lo n u  nie 
zastanawiali się nad pytaniem, dlaczego już po 
raz trzeci zgromadzili się w pewnem kółku i 
prawie w tym  samym komplecie ?

Domyślniejsza od nich panna Celina nie 
traoiła z oczu żadnego szczegółu i pierwsza 
zwróciła lornetkę ku wchodzącemu do salonu 
Ludwikowi,

Był ou rozpromieniony i widocznie przy
chodził z wybornego obiadu.

Za nim szedł pan A: tur. Ta para bawiła 
niewymownie kanoniozkę.

Zaczęto roznosić herbatę i przekąski. K a
żdy zasiadł na miejscu, które sobie wybrał.

Pani B deka zabawiała się ożywioną, choć 
szeptem prowadzoną rozmową z panem A r
turem.

Pani Karolinie poddawał myśl nowego 
maryażn jakiś jegomość, Kanoniezka zabrała, 
oo było najlepszego z mężczyzn, kilka panie
nek ohyohotało w kąoie z młodzikami. W  pe
wnem oddaleniu od towarzystwa diedziała Ma
riola i słuchała, jakby pomieszana, ale z zaję
ciem opowiadania Ludwika.

Było dla niej widecznem, ie  stara się o jej 
rękę. Dotąd w salonach przypatrywała się ty l
ko, jak młodzi mężczyźni, tak  zwane „partye8, 
uszczęśliwiali posażne panny, sohlebiały więo 
jej teraz hołdy magnata, któregoby jej wszyst
kie znajome zazdrośoiły. Ludwik wywoływał

w niej dziwne uozucia. Mariola inaczej wyo
brażała sobie miłość, inaczej człowieka, który 
miał kiedyś pozyskać jej serce, u jednak ten 
zbyo śmiały i swobodny, wcale meidealny i 
zlekka cyniczny konkurent pociągał ją ku io- 
bie i zaciekawiał.

W idziaia jego braki, raziły ją  często jego 
słowa, ale też wszystko to wydawało jej się 
czemś niezwykłem, niepospolitem, mająoem ja 
kiś właściwy sobie powab oryginalności.

Po kilku spędzonych z nim wieozoraoh 
nie wątpiła już, że Czajski wkrófcoe się oświad
czy, a zanadto przejęł* się pojęciami świata, 
w którym żyła, aby jej nawet przyszło do 
głowy, że takiemu konkurentowi odmówić 
mogła.

Oświadczyn tyoh bała się, a jednak swoją 
drogą gorąco pragnęła.

To też z wytężonym wzrokiem obserwo
wała Czajsfaiego i z wytężonym słuchem poły
kała jego słowa. Dlaczego on się o nią starał ? 
Czyi rzeozywiśoie tak  mu się podobała, iż dla 
niej wyrzekał się tylu, tylu rzeczy, za któremi 
ubiegali się jemu podobni?

Kolory pokrywały jej twarz aż do oozu, 
aż do różowyoh malutkich i delikatnie wyrze
źbionych uszu. Hrabia był tak  podniecony, iż 
chwilami zdawało się jej, że był pijany. Ale 
to przecież było niemożliwem, byłoby niesły- 
charaem.

W  dalszym toku prowadzonej rozmowy 
Ludwik rzek ł:

— Otóż i mnie dowodzą ciągle, że kobieta 
może istotnie uszozęśliwić mężczyznę. Nieba r- 
dzo temu dotychczas wierzyłem, ale skoro i 
pani tak  sądzi...

Tu z naciskiem uczynił pauzę, poozem 
pół seryo, pół żartobliwie ciągnął;

— W ięc może pani zechce przekonać mnie t
0 tem ? Spróbuj pani...

Marioli silnie zakołatało seroe.
— Spróbuj na mnie... moje życie u nóg ci 

składam...
Panna Boiska, mimo że spodziewała s ę 

prawie takiego zakończenia, nie była w stanie 
przemówić ani wyrazu.

Ludwik, nie czekając na odpowiedź, do
rzucił jakimś ostrym tonem :

— Ale pod jednym warunkiem...
Mariola podniosła ku niemu oczy pytająoe

1 strwożone.
— Źe mi dziś dasz słowo, dziś, w tym  dniu 

może najuroczystszym z oałsj epopei małżeń
skiej, iż, iż...

—  I i?
— I i  mi nigdy nie przypniesz rogów.

Ledwie to powiedział, sam się przeraził
słów swoich, chociaż nie był trzeźwy.

Mariola zbladła, usta jej zadrżały, łzy ci
snęły się do oozu. Nagle uoznła, że wybuchnie 
płaczem; wtitała z krzesła i  chw iejnym  krokiem 
wyszła z salonu.

Całe towarzystwo zauważyło tę scenę, a 
pani Boiska pospieszył*, za córką, sądząo, że 
zrobiło się jej ełabo. Za nią wybiegła pani 
Karolina. Zdziwiony pan A rtur wśród ogóluego 
zamięszania usiłował przedostać się do kuzyna, 
którego niezupełnie przytomna mina napełniała 
go formalną trwogą.

Tylko sama kanoniezka odgadła może, co 
zajść musiało, Ido nie odrywała lornetk i od Lu
dwika, a usta jej zacisnęły się z wyrazem  jak
by wzgardliwym i rzekła półgłosem do siedaą- 
oego obok niej :

)— Hrabia robi na mnie wrażenie mążtpzyzny 
pijanego. Pcm ra enfemtl

Gdy wkrótce potem wróciła pani Karoli
na, już sam widok jej zakłopotania dał sygaał 
do rozejścia 9ię gościom.

Pierwsi sunęli eię obaj hrabiowie i w mil
czeniu zbiegli na ulioę. Tu pan A rtur zatrzy
mał sif, i chwytając kuzyna za połę futra, za
pytał niecierpliwie:

— Cóż się stało?
— No, cświadozyłem s ię !
— I taki był rezultat? — szydził hrabia, nie 

mogąc już pohamować gniewu.
— Dajże mi czysty spokój! — obruszył się 

Ludwik. — Wiedziałeś przecie, że nie umiem 
gadać... z pannami. A zresztą, u licha, mogłeś 
mi nie dolewać szampana!

— Urw is! — syknął pan Artur.
— Wiesz co? — zaśmiał się Ludwik, — Albo 

chodź ze mną gdzie na wytrzeźwienie, albo... 
Jest przecież pani W alery a w hotelu Euro
pejskim... Doprawdy, bawisz mnie swoją tra 
gicznością.

H rabia w jednej obwili ochłonął, Pomy
ślał, wyjął cygaro, zapalił i częstując drągiem 
Ludwika, odparł:

— A więo chodźmy się otrzeźwić.
Jeżeli poczucie obowiązku zawsze naraża 

ludzi na takie poświęcenia i próby — mówił 
sobie w duchu p»n Artur — to nie dziwię Bię, 
że zwykle golcy i nieszczęśliwcy obowiązki swe 
spełniają.

W  domu czekało go łóżko, fajka i herba
ta, a tu  musiał iść za Ludwikiem może do ja
kiej nory, której sam zapach wstrętny mu był 
już od lat wielu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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AuRro-W ęg-y obowiązują się tylko Ula w d z i 
siejszej wysokości od zboża utrzymywać w oheo 
Rosy" przez cały ozas objęty traktatem, a w 
zamian za to Rosy* zobowiązała się ~ie pod
nosić ceł od całego szerogn towarów iabrycz- 
nyoti. A ustriackim  kupcom cnodzi głównie o 
tkaniny, papier i wyroby ieiazoc. Kartel że
lazny w Ausoro- W ęgrzech i N emczech na no
wo da się odczuć. Juz w dniach ostatnich 
(mem.eckie) sziąskie żelazo ^odskoczyło o 1‘d 1/.^^  
w cenie — a anstryacoy fabrykanci łudzą się 
się ze swej s tro i y, że utrzymać potrafią nawią
zane podczas wojny ceinej rosyjsko-nismie- 
okiej stosunki z targiem rosyjikim i dyktować 
zaczynają seny kcusumeyi krajowbj. Ula rolni
ctwa naszego takie sztuczne podrożenie żelaza 
jest podwyższeniem kosziów uprawy ziemi, a jest 
ono tera detaliwsze, że prdczrs gdy za pługi, 
sierpy, kosy, żniwiarki i t. d. płaci się drożej, 
sa żyro, pszenicę, owies, kukarudzę i rzepek 
otrzymuje się równocześnie mai »j. Bez ustanku 
i  z szumne mi frazesami rozszerzane zdanie, ie  
Rosya wcale nie wpływa na nasz targ  zbo
żowy, jest z gruntu falkzywe. Sama zapowiedź 
podwyższenia — na czas wojny celnej z Niem
cami — mocno obniżonych ta ry f rosyjskich 
kolei sprowf dz iłł byia swego cza;u w W iedniu 
bardzo wielką zwyżkę cen owsr, a tendenoyę 
na ogół zwyżkową w handlu wszystkiemi in- 
nrm i gatunkam i zboża. Ceny, coprawda spa
dły już były przedtem do takiego p iz :omu, 
że ledwie pokrywały koszta produkcyi. Jedy
nym na przyszłość środkiem ochrony przeciw 
coraz straszniejszej kenkareneyi Rosyi bylsLy 
ohyba produkoya lepszych gatunków zboża, ale 
na to potrzeba pracy lat całych.

Jutro  odbędą się wybory posła w śród
mieściu. Na wczorajszem zgromadzenia w ytor- 
fczem w retuszu przyszło do scen bardzo burzli
wych między stronnikami Obiera ' Noskego. 
Zarzucano liberałom, że odrzuoająo program 
refo im r wyborczej hrabiego Tiaiffego, sprze
niewierzyli się swoim zasadom, głoszonym od 
lau dziesiątek; ministerstwo dzisiejrze "Windisoa- 
Gr_3 iza nazywano „nai^stsczniajszem", jakie 
kiedykolwiek ządziło w Austro-Węgrzech. K an
dydatowi Noskomu, który bronić choiał a 7/ego 
stanowiska i utrzymywał, z , jest za przyzna
niem praw politycznych jak najszerszych lu
dowi, ale wtedy „kiedy dostąpi pewnego Stę
pnia wyksziałoeni*“, przerywano okrzykam i: 
„Niep-a rda! Tak nie jest! Mamy dość wy
kształcenia, abyśmy zrozumieli nasz in teres!“

W en grafa znowa (dawniejszego redaktora 
Allgennelne Zeitu~ig, skłaniającego się ku sooyali- 
stom) zahukali w odwet stronnicy Noskego tak, 
że me można było ani jednego usłyszeć zda
nia z jego mowy. Uciszyło się dopiero w sali, 
kiedy Ofner wstąpił na mównicę. W  namiętny 
sposób napadał kandydat ten — śród sykćw i 
przytyków przeciwnej sobie party" — na koa- 
licy<j, Którą nazywa „związkiem ślubnym z bo
gatą a brzydką dziewczyną", na liberałów dzi- 
jiejszyuh, którzy sponiewierali sztandar z roku 
1818, bronił soeyaluej demokracyi, wyzna
jąc otwarcie, ie  życzy sobie speinionia jej 
ideałów, choć nie w drodze rewclucyi, ale 
w  drrdze powolnego rozweju. Stronników swo
ich zaohęcał, aby głosowali bez obawy na nie
go t. j. przeciw koalioyi, a za powszechnemi 
wy Dorami. Na osłabienie tych wywodów h* frau 
Exner bronił stanowiska lewi y  i przepowia
dał, że Ofner do żadnego nie wstępując klubu, 
nic w parlamenoie nie zrobi. Mało kto jednak 
słuchał Łych r»d; l  kiedy K rcnaw etter na koń
cu głos zubrał, aby przemówić za Ofnerero, po
kazało się, że, w sali przyn&jmniei kandydatura 
antyliberalna jest pewną zwycięstwa.

Przy wyborach zapewne dzięki en erg., 
centralnego kom itetu i obronie podjętej przez 
mieszczaństwo we wła-nym interesie losy ina
czej padną. Ale jakikolwiek będzie rezultat 
wybu.ów, przebieg zgromadzenia wczorajszego 
jest bardzo pouczającym dokumentem dokonu
jącego się w łoi_ie liberałów rozkładu. Jako 
taki, zasługuje na bliższą uwagą i na tiwalszą 
parni jć. Wiedeń przechyla się ku demokratom 
w śródmieść a bu antysemitom w innych 
dzielnicach; na prowineyi w czysto niemieckich 
okolicach dominuje żywioł konserwatywny, a 
dla liberałów pozostają oh jba okolice czecka- 
niemieokie wMor&wii i Czachach lab słoweńsko- 
memieckie w Styryi, gdz‘e waśnie naredowe 
służą im za hasła polityczne Tylko w prawdzi
wie umiarkowanej pod względem narodowym

1 kongresu lekarskiego.
Rzym d. 28 marca.

Jeżeli w poprzednich kongresach lekar
skich brał przewagę interes uausowy, to w tym 
z pewnością, jako siła przyoiągu jąca, działać 
będą ciekawości wiecznego miasta, które każde
go u Kształconego człowieka zajmują w najwyż
szym stopniu.

beiśle biorąc, kongres jest tylko pre 
tekstem, gdy istotna pobulka do zjechania się 
leży w Rzymie samym. Z tego powodu rokują 
zjazdowi wielkie pod względem liczby uczestni
ków powodzenie.

To też no „ Kongres który ma być jutro 
otwarty, jadą jut lekarze, przeszło od miesiąca, a im 
bliż;zy jest dzień ten, tern więcej ich z różnych 
stron świata napływa. Lt^zba ich już dosięga 
przeszło trzech tysięcy bardzo jest prawdopo
dobna, że cię podwoi, jeśli weźmiemy pod uwa
gę to, że oprócz samyoh lekarzy wolno brjić 
udział w charakterze gości lub 03Ób zaproszo
nych dumom lub ntalekarzom, mającym za 
onłatą 10 fr. wstęp na posiedzenia ogólne, oraz 
na wszelkie fety, przedstawienia i t. d. Brawo 
uczestniczenia w tak zwanych posiedzeniach 
sekcyjnych mają tylko członkowie czynni kon
gresu, t. j. lekarze za opłatą za wszystko ra
zem 25 fr.

Którn zatem z par małżonek lekarzy ma 
choćby najmniejszą żyłkę turystyczną w sobie, 
śpieszy wraz z małżonkiem do Rzymu. W biu
rze też kongretowem na Yia Genowa widzieć 
mużna sporo d»m, szczególniej Niemek i An
gielek, które się zaopatrują w bilety i przy
chodzą tu po różne mformacye.

"Wyjechawszy z domu przed dwoma tygo
dniami, zatrzymałem się na dni p*rę w W ie
dniu, następnie w "Weneoyi, skąd parę wy t e 
czek do mniej odległych miejscowości, jak Pa 
dwa i Chioggu, zrobiłem. Otóż. gdziekolwiek 
się zatrzymywałem, wszędzie tylko mowa byia 
o ko .igresie. W  Wiedniu w biurze Th. Cooh’a 
na placu sw. Szczepana, od rana do wieczora 
spotkać można było lekarzy nabywających bi
lety różnego rodzaju, t. zw. okrężne, powrotne, 
skombino'T?aE6 itd., nawiasem mówiąo, po ba
jecznie niskiej cenie, bo połowę tylko normal

hają się żądać po BO fr, dziennie za t. zw 
hotel-pansion, w zwyczajnych warunkach aie- 
kosztująoy wyżej nad 10—12 fr. dziennie Tym 
czasem w hotelach lepszych, stojących do 
pe«nego stopnia pod kontrolą opinii, cen me 
podnoszono, i całkiem przyzwoite utrzymanie 
sn pemion można mieć tam za 15 tek dziennie.

Znakomitości naukowych zjechało tu już 
sporo. Między iimemi jest i Virehow, bez któ
rego żaden kongres odby ć się nie może i który 
lubi bardzo, aby mu różne urządzano owaoye 
i fetowano go. Przewaga tu  wieika Niemców. 
Przyjeohali tu oni jak do własnego Yaterlandu. 
W yróżniają ioh też ostentacyjnie Włosi, kładąc 
język niemiecki na pierwszym planie, po za 
którym  dopiero angielski i na końou francuski 
się znajdują

Kongres odbywać będzie swc"e posiedze
nia ogólne w amfiteatrze Eldorado na via Ge- 
nova, gdzie się zarazem znajduja biuro kon
gresu, pośredniczące nie tylko w załatwieniu 
spraw dotyczących ‘amego kongresu, lecz i 
spraw o^obictyeh uczestników onego. Punkt 
bardzo dog )dny, przy najpiękniejszej dziś w 
Rzymie ulicy Via Nazionaie położony.

Toż o kilkzset kroków, na tejże Via Na- 
zionale, pomieszczoną została wystawa narzędzi 
lekarskich, wystawa oh izów, planów itd. z za
kresu hygieny, oraz wszelkich innyoh przed 
miotów, związek z naukami leKaiskiemi mają
cych. Mieści się ona w pałacu sztuki nowo
czesnej, a urządzał ją  pref- L. Prgliani.

Najważniejszą częścią czynności Kongre
sowych są t. zw. posiedzenia sekcyjne. Sekcyi 
jest 19. Obejmują one wszystkie działy wiedzy 
lekarskiej, or*\z hyg’a iy . Na posiedzenia oh tych 
zbierają się sami speyyaliści, stosownie do tego, 
na jaką sekcyę dany członek kongresu się za
pisał, aczkolwiek wszyscy członkowie, czyli u- 
cze&mioy, zaopatrzeni w karty  wejścia, mc.ją 
prawo Dywania na wszystkich seKcyach.

Czy jednakże sprawy kongresowe pójdą 
gładko, czy taka olbrzymia, wielojęzyczna ma
china, wymagająca niezmiernie sprężystego kie- 
rowniutwa, jaką jest cały kongres, n :e będzie 
się psuła ? są to pytania msjące raoyę bytu 
dlatego, że w tej ohwili, t. j. na dni pe.rę przed 

i ofcrarcirm kongresu, mnóstwo rzeczy jest je-

m dla sieról i starców

ne; taksy wynoszącej. Dla przykładu pizytoczę szcze niegotowycb Malują, brukują, rz rą  deski 
tylko, że przejazd z Wiednia do Rrym u przez na ławki, uk łsd iją  szyny, przew idnik po Rz/ -  
Bruck, Pontahbę, Mestre, Padwę, Bolonię, Flo- mie, który jako podarunek miał być wręczony 
rencyę do Rzymu i napowrót klasą lig ą  po- każdemu kocg^esowmzowi, dopiero się dru- 
ciągami pośpiesznymi wynosi razem mniej niż i kuje itd. itd.
zl. 60, a to dlatego, ze n» kolejach włoskich Jeżeli ta  spraw" tak wygląda w obeenfej
członkowie kongresu płacą tylko połowę n o r-‘ chw’li, to słusznie obawiać się możj », czy 
m ilnej ceny. wszyitku na term m  bedzie wykończone. Ve-

W szystkie północne mi sta włoskie, jak ■ deremo I
Turyn, Medyolan, W erona, a szczególniej We- Zdaje się, iż przyczyną tego opóźnienia,
neoya, przepełn:one są korgresowiccami. Hote’ j które tu na każdym kroku widzieć się łaje, 
Italia, zwany Bauer-Giunwald w Weneoyi, je- ;łówni 7 je t  to, i oiganizatorowie mieli za 
den z najwygodniejszych, literalnie jest o b lę - ' d~£q czasu; wszystko to bowiem powinno było 
gany, szczególniej przez Niemoów i Anglików ; być gotowe na wrzesier , ohu zeszłego, t. j. 
a wszysoy cążą nie gdzie indziej, jak do R z y - ! w terminie wyznaczonym dla . oecncjo XI-go 
mu na kongres. Fiorenoya rów uiet jest prze- ] kongresu, który tylko z powodu cholery od- 
pełmona. | łożono.

Nigdy Baedeker chyba nie miał tyle po J f-śli o tem, co strony organizacyjnej sa-
wedzenia co obecnie, przygotowawszy najnow mego kongresu dotyczy, może nie pomyślano 
aze wydanie swojego wybornego przew odnika; w sposób zaufacie wzbudzający, to natomiast, 
po "Włoszech środkowych i Rzymie już w b ie -! jakby, dla kompensaty, p o s ia n o  się o efokto- 
żąiym  roku i ulepszająo go niemal za kazdem wne przyjęcie i zabawienie kougrasowiczów. 
nuwtm wydaniem. Korzystają t :ź  z przew odni-1 Porozlepiate po rogach ulic afisze opiewają, iż: 
ka tego wszyscy i już w wagonach rozpoozy- j Dnia 29 go o 10 grdzinie rano otwarcie 
nają staranne studya czerwono oprawnym? feougre a przez króli. H u m tsita  w teatrze 
książek, które każdy z bieszeni wyciąga. i Cos:auzi.

A ile tu  różnych języków posłyszeć możntr Dnia 30 wieczór galowy w tym teatrze, 
istna wieża babilońska I Dnia 1 go kwietnia wielki koncert dany

— Jakim  językiem panowie mówicie? — za-i przez orKiestrę miejską, oraz wyścigi welocy- 
pytałem dt/óch młodych ludzi, z którym i rs,- | pćdystów.
zem z Weneoyi podążając do Rzymu, do jedne-I Dnia 2-go ilam naoya f  orum Homanum, 
go wsiadłem wagonu. Colosseum itd., to jest wszystk‘oh rai staroży-

— Mówimy po hiszpańsku, ale nn-oo oi-JtEwgo Rzymu (passegiata ai\Uologica), gdzie 
miennym dyalektem, niż mów ą w E urop ie ,! sze^ó orkiestr w ró ź .y .h  punktach tego olbrzy- 
więo możesz nas pan nie rozumieć. Jedziemy j niiego obizaiu grać będtie-
z Chili. Dnia 3-go przyjęcie kougresistów na Ka*

Język prawie taki sam, ale w ym aw ianie; pitoli. 
je :t nieco odmienne. W krótce zaw iązała się j D. 4 go dumie ^cya różnych miejsc i pla- 
między nami ożywiona rozmowa. Byli to bar- j ców publicznych Rzymu, tuazież bankiety w 
dzo wykształceni młodzi lekarze, podążający, -óżnych s koyach. . . .  
r a  kongres do Rzymu, jako delegaci rzeczy , o lia 5-«.;o zamknięć e 1. ingresu, or z śnia- 
f  oo; olit"j ohilij«Kiej. Od ośmiu miesięcy byli j daoie dare  dl* gości przez komitet oiganiza- 
oni już w drodze, zatrzymawszy się przez ] oy i-y  kongre u. Pu-zczeuie tysiąca got bi po 
cras dłaźszy w Berlinie dla odbycia specytl- j óżnych z termów Karakalli, oo urzedza To- 
ry ch  studyów; Berlin bowiem, jak mi mówili, waizvstwo rzymskie colomba viaggiatore\ 
słynie szczególniej w Ameryce południowej,!® i*>dto corso ^galowi, O 8 wierzorem ,/ielKie

• - -- ■ alegoryczne oświetlenia pomooą latarni, t r -
dzież korowody z pochodniami, ognie beng-l-

polityce, tylko w uzcawarJu głównych zasad ' jako miasto posiadające nr.^większe środki na- 
obozu konserwatywnego mogą liberałowie zdo- ukowe. . .
być trw ałą egzyitenoyę. Pozssli oni to, wstę- Dubo do Rzymu w obecnej porze już s^ ie ^d . itd.
pująu do koalicyi. Niestety stało się to za pó- iwykle wielu turystów śoiąga i lubo samo i Powiadają, źa oprócz tyck programowych 
żno, aby pozycyę ieb wszędzie uratować. Dziś roiisto tak się olb.zymio rozrosło, że przybycie ' uroczystości, czekają koogresowiezów liczne nie- 
ich długoletnia walka przeciw „wstecznictwn, ki*feu tysięcy ludzi więcej jest rzeczą małego spcdzjm ki 
klerykalizmowi i nieoświeconym szczepem o znaczeni i, jednak kom itet kongresowy dobrze 
n a r z e c z a c h  słowiańskich" mś i się na zrobił, urządziw zy zaraz na dworcu specyalne 
nich samych. Są ticy , którzy pcchowali wy- biura, kwestyą m iiszkań dla przybyłych się 
stawione wówczas obl;gi i dziś ê pr<zeułują. znjmujące. Powodów, dla których rtiiei-zsania 
A wypłacić tych obi gow liberałowie nie mogą, w came cdrazu tu  podskoczyły, nie ma żadnych, 
bo toby znaczyło oddać władzę w ręce socya- a jednak już ze strony kilku kolegów docho- 
listów. ; dziły mnie wieśoi, iż niektóizy panowie hote-

 — —  larze, a szczególniej osoby prywatne każą so
bie płacić ceny podwójne. Niektórzy nie wa-

Ża zbyt obładowani naukowemi zdobycza
mi dc domu nie wrócimy, to jest bardzo p ra
wdopodobno ; ale, że się zabawimy dobrze, to 
nie ulega wątpliwości. Wreszcia sa n Rzym za- 
wieri. w sobie takie bogactwo dzieł godnych 
widzenia, ża w cbao Dich każdy kongre. zga
snąć musi.

w O rc h o w y ź n ,
n .

,\a trzeoim dopiero i najwyższym stopniu 
nauki mogą i po?/inni nczmow.e wykonywać 
pracę, dującą zysk i iouhód. Jeżeli gdzie, to 
przedewszyetkiem w Zakładzie dla sierót, do
chód z tych robót obrócony być winien na 
wyłączną własność sierót, aby, jak chce szla
chetny funaatoi Zakładu, wychc' rankowie, wy
chodząc z nauki i opuszczając szkołę, posiadali 
pewien lurtdusz, ozy to na odbycie podróży 
naukowo-rzemieślniczej, czy też na założenie 
samodzielnego warsztatu. W edług obowiązu
jących przepisów w szkołach zawodowych, 
uczeń na tym  najwyższym stopniu nauki me 
pcwinion w ogólności wykonywać żadnych 
innymi przedmiotów, jak tylko te, które przed
tem sam narysował. Wzorów dobiera sobie 
uczeń już sam według własnego gustu, tak, że 
mu się pozostawia ile możności 3woboda iamo- 
dzielnego wyboru. Tutaj 10, dla obudzenia tej 
samodziekośoi i indywidualnej zdolności, po
winni uczniowie ćwiczyć się w wykonywaniu 
rysunków w łtsie j kompozycyi, według któ
rych następnie wykonują roboty. Obudzenie 
taj samodzielności jest szczytem wychowania 
fachowego. Uczeń tak rozeiekawiony, z rozbu- 
dzonem poczuciem estet.ycznem, na każdym 
kroku życia spostrzeże oryginalne pomysły sa
morodnych artystów i samouków, które przez 
mego uszlachetnione i wydoskonalone, będą 
przedmiotem podziwu dl* znawoów. Każdy 
na pozór bohomaz, namalowany przez samouka 
skrzynka, wyrzeźbiona figura, dla samodzielnie 
wykształconego młodzieńca będzie zajmującą, 
a odrzuciwszy od lichego wykonania przy
padkowe nieuctwo, znejdzie w nich motywy 
i pomysły swojskie, narodowe, odróżniająoe 
nas od cudzoziemców.

W  tea  sposób wsławił* się szkoła zako- 
pańska w latach ostatnich. K ilku uczniów 
tej szkoły w czasie faryi przerysowało ozdoby 
wyrzeźbiona na wieśniaczy oh skrzyniach i 
stragarzach, czyli belknch sufitowych" W edług 
tych wzorów wykonane meble wysłane na wy
stawę rzemieślniczo-przemysłową do Wiednia, 
zwróciły uwagę znawców, jako coś niezwy
kłego i wielce orygiap,laeg >. Odtąd wyroby 
w tym stylu znane są w przemyśle stolarskim 
i rzeŹDiarskim pod nazwą stylu góralmiego, 
czyli tatrzańskiego. Ileż u nas w kraju istnieje 
po róźnyoh zakątkach wsi i miasteczek orygi
nalnych genialnych pomysłów, których nikt 
nie zużytkował w celach artystycznych, bo me 
ma nikogo, któryby umiał ooeaió ich wartość. 
W ykształceni fachowo uczniowie drohowyzoy 
mają byc takimi znawcami. Powtóre : Dąże
niem ostatnich czasów je s t , aby v  szkołach 
ludowych dzieci uozyły się robót ręcznych i 
rzemiosł. Naturalnymi nauczycielami tych 
przedmiotów w szkołach ludowych powinni 
byó ukończeni uczniowie Za.kk.da drohowy- 
sl.iego. W  tym względzie Zakład te u ataó 
się m* seminaryem nauczycielskiem, kszfcał- 
cąuera nauczycieli dla robót ręoznych w 
szkołach ludowych całego kraju. W ychowan
kowie Zakładu drohowyskiego p o s ian i znać 
to swoje przeznaczenie, powinni owszem przy
gotować się na to swoje posłannictwo, aby 
je sprawowali godnie i zaszczytnie. Sam fakt, 
że doohód z robót uskutecznionych na kursie 
najwyższym obracać się ma n i  wyłączną wła
sność i niejako kapitał zakiadowy sierót, za 
interesuje uczniów drohowyskich i zmusi icń 
do skrupulatnego notowania, ile zapracowali, 
zaoszczędzili i zebrali po wyłączaniu oczywi
ście kosztów wydŁuyoi- na m ateryał do wy
kończenia potrze o ;ry. Za tam nastąpi kalkala- 
oya cen i obrachunek dokonanej pracy, oo 
di* rzemieślnika jest niezbędnem, jeżeli nie 
chce uchodzić za fałszerza i oszusta.

Nieznajomość tej ha !ku'p,oyi sp awi*, ie  
fuszer i próżniak zedrzeć ch e swoich odbior
ców i wymusza od ni oh cenę wartości p-acy 
jednego dma, jak gdyby one wym*,g(dy p-aoy 
całego tygodma. Taka kalkulaoy* j st przytem 
najdoskonalszą nauką moralności młodzieży rze
mieślniczej : wskazuj'? im prawdziwą wartość 
wyroba, wyjaśnia, ża rzemieślnik, postępując 
dr gą znawcy i fachowca, iuj skrzy wdzi ani 
siebie, ani drugiob, kiedy fuszer i oszust raz 
oszuka, ale straci zaufanie n» zawsze i nie do
robi się nigdy majątku. Pro lą  doogą postępu
jąc, można świat cały przejść i wró ;ió skądeś 
wyszedł; krzywemi drogami krocząc, n ik t ja
szcze nie wrócił na miejsce, skąd wyszedł po
czątkowo.

To są podstawy, jakimi kierować się m* 
naczelnik warsztatów rzemieślniczych w ogóle, 
a w szozególnośoi w D/ohowyzu, skąd spodzie
wamy się szerzącego się światła i źródła do
brobytu. JeżebZ rk ład  tea  rozwinie się w my
śli przeżeranie wskazanej z pewnością nie ścią
gnie na sie.b e zarzutów, jakie się r<ań do dzi
siaj nagromadziły. Pro pozy, tye i myśli przeze- 
mnie potrącone nie pociągną za sobą żadnych 
nowych wydatków wyższy uh po nad te, k tó 
rymi Zakład do dziś rozporządza. A przypu

ściwszy nawet, że dochody Zakładu ma wy 
starczyłyby ua wydoskonalenie es amloalników, 
jakiego ja żądałem, co sraj i jego reprezentanci 
w rązie potrzeby i w uzuania rzeczywistej 
wartosoi Zakładu i doniosłyoh skutsow nauki 
tam pobieranej nie postąpiłby woparoia i zu- 
pomogł, jak jej nie odmawiał nigdy dla ża 
daej produktywnej pracy i nauki.

Mało tu dc powiedzenia mam o utrzyma
niu samych starców i staruszek. Mojem zda 
niem zarówno w oddziale chłopców jak i dzie
wcząt, starcy i staruszki w wielu razach służyć 
by mogli do dopilnowania sierót w wykony
waniu zadanych im ozynnośoi.

Szkoła dziewcząt, o ile sięgają moje wia- 
domośri, zyskała, jak powiedziałem, ogólną 
wszechstronną pochwałę. Zauważyłem jednak, 
że wychowane tam panny zanadto są pannami, 
mniej słążąoeni, ozem według woii fundatora 
byó powinny. Znałem przynajmniej jedną taką 
sługę z Drohowyża, która po oałych noo»oh 
czytywała romansb. Zdaje się przeto, że nie 
mięła zamiłowania do fachowego zajęoia, a to 
najważaiejszem zadaniem Zakładu byc powin
no. Na ostatek zauważyłem, że do Zakłaat 
uozęszozają zarówno na naukę w szkole dziew
cząt jak chłopców dzieci niemieszkające w Za
kłamie, a więc nie sierocy Zakładu. 7’akiemi 
dziećmi są synowie i córki majstrów, służby i 
urzędników Zakładu. Również umieszczonych 
jest kilku ohłopców za datki miłosierne, a więc 
za opłatą. Nastręcza się przeto myśl, że mo
żliwą js3t rzeczą, aby na uLukę rzemieślniczą 
ucaę-zcz di ohłopoj ńi lumieszozeni r Zakła 
dzie, aby więo Zakład stał się Zakładem wy- 
ohowawozym dla szerszej publioznośoi, a nie 
tylko dla sierót utrzymyw inycn przez funda- 
cyę. Rzeczą dyrekcyi byłoby ocenić możliwość 
tego rozszerzenia i utrzymania karności mię
dzy mf jdzieżą przyohodzącą z zewnątrz. "W każ- 
dym razie tacy eksterniści mieszkaliby u maj
strów, którzy słaoo dotowani, oośkolwiekby 
z opłat od eksternistów skorzystali.

Paweł świdezsŁLJr Stanisławowie,

- E B o m k A .  •
Lwów 3 kwietnia.

Uroczystość kościuszkowska we Lwowie.
Komitet urządzający obchód* kośsiuszkocski wydal 
odezwę do mieszkańców miasta Lwo^a, w k tu re j 
określiwszy doniosłość rocznicy kościuszkowskiej, 
w:«.ywa mieszkańców, s.by godnie święcili uroczy 
stość narodową i nie ubliżali pamięć, swoich wiel
kich przedków „Obywatele grodu — czytamy w o- 
dezwic — Di mi czuwa<i będą nad tem, iżby nic nie 
zamąciło epok a i powagi uroczyste ści. W icn ręce 
składamy z całą ufm śuią staranie około utrzymania 
po.ządku, a pewni ^esteśmy, żs całe miasto dopo- 
noie  etraźy obywatelŁbicj przez nas wyznaczonej". 
Odezwę powyższą podpisali wszyscy członkowie ko
mitetu ściślejszego.

Uroczystość rozpocznie się jutro we środę po
budką „Sarnim i". O godzinie 9 zbiorą si, w Ryn
ku i w ratuszu wszystkie korporacye, stowurzyszo- 
nia, reprezentacye władz autonomicznych, mstytucyi 
publicznych itd. i w uroczystym pochodzie udadzą 
się o godzinie 10-tej do katedry na nabożeństwo 
poczepu wrócą na rynek i do ratusza O godzinie 
12-tej odbędzie się w sali ratuszowej uroczyste ze
branie, które zagai JE. dr. Franciszek Smolka. Mo- 
wę o KośJujzee wygłosi Wojciech hrabia Dziedn- 
szycki.

Żałobne nabożeństwa odbędą się jutro o g. 10 
W archikatedrach obrz hć. i orm., w kościele 00. Domi
nikanów i w kiraze ewangelickiej O gc izinie 11 
w synagodze na Żółkowskim We czwartek o go
dzinie 10 w kościele 00. Bernardynów. 0 godzinie 
6 tej wieczorem wieczór uroczysty w „Sokole" o 
gocHnie 7 wieczory w „Kole literackiej", „Gwież- 
dzie", Skale" i uroczyste przedstawienie , Kościu
szki pod Racławicami" w teatrze hrab. Skarbka 
O geazinie 8 wic ;zo em llnmiiiacya. Przygotowania 
do niej czynią się wazę Izie. Wieln obywateli przy- 
Btroi d my swe w świąteczne szaty.

Dowiadujemy aię, że gremium kupuów i prze
mysłowców tak tfhrz ścijan jak i żydów poatanowiio 
jutro 4go bm. podczas uroczystoś i koś inszkowsKiej 
zt mknąć swe sklepy i wstrzymać wszelką pracę w 
zakładach od rana do godziny 2 popołudniu

Odznaczenie. Sułtan nadał małżonce anstryac- 
fciego koaaula hr Starzeń ikiegcr wielką wstęgę tu
reckiego o.deru „Szefakat" II  klasy.

Mianowania. P. minister rolniotwa zamiano
wał Władysława Newska adjunktem budownictwa
\ dyrescyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. _
Miuisteryum saaibu zamianowało Ferdynanda Dosz- 
kah st&iszym ofi ;yałem, a Bolesława Arnolda asy
stentem w urzędzie loteryjnym we Lwowie.

Konkursu. Ruda szkolna okręguT-* w Dąbro
wie rozpisała z terminem do 30 kwietnia konkurs n«. 
kilka posad nauczycielskich

Kursa dla nauC7ycieli szkól Indowych. Mini 
ster oświaty, dr. Ma leyski, zez i-olił na urządzenie 
anrsów dla nauczycieli szkół ludowych spoaobiących 
się do składania egzaminu kwalifikaoyjnepo do szkół 
wydziałowych. Jeden z tych kursów bidzie urządzo
ny w pi er wszem półrocza roku 1894/95 w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie i obejmować będzie
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Ś W I Ę T Y  P T A K
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

(Ciąg dalszy).

— Masz serce lwicy! — zawołał Diumedon 
w uniesieniu pełnem podziwu.

— Ale jeźli który z bohaterów będzie pożądał 
smagłej niewolnicy — dodała Elpinoe wspaniało
myślnie — niecha; ją bierze! Nie bronię mu tego, 
nie będę mu zazdrościła! Niech się Egipcyanka 
postarzeje w obcym domu, niech tam pańskie 
łoże ścieli, cudze dzieci bawi, wodę ze studni 
nosi w wiadrach zawieszonych dokoła ram ion; 
i żarno kręci, lękając się bicza nastawników!

Dla Danausa wcale niejasną była owa wielka 
korzyść mająca wyniknąć z pojman a Hesz-Akery. 
Ale nie wiedział o tem , że Abibaal podał tę myśl 
Elpinoi na to ; aby zadowolnić własne żądze nie 
ma ące nic wspólnego z tem, do czego namawiał 
tak Greków jakoteż Hebrajczyków, stawszy się 
główną a tajemną sprężyną strasznych zdarzeń 
mających nastać w Egipcie, a sądził, że bogiń 
żądała w mądrości swojej tajemniczej pojmania 
córki Amenemhy. Trzeba było słuchać bogini. 
Postawił tedy tylko nowe zapytanie l

— A jakżeż sądzisz, żebyśmy mogli pojmać tę 
Egipcyankę9 Pzecz to niełatwa, bo jest jedynaczką

u księcia, a takie dziewczęta bywają pilnie strze
żone w Egipcie. Nie wiem, jakbyśmy ją mieli 
bez gwałtu pojmać?

— Rzecz tak się nie uda, jakeśmy to sobie 
w Sni z Abibaalem układali — rzekła na to 
Elpinoe. — Myślałam, że w Tebach, podobnie 
jak w Sni będę towarzyszką wycieczek samotnych 
Hesz-Akery, żę będę z nią sam na sam zwiedzała 
miasto, którego była nad wyraz ciekawą. W  takim 
razie byłoby dla mnie igraszką wydać dziew
czynę w wasze ręce. Tymczasem stało się inaczej. 
Ze mną chodzi tu tylko po demu i po ogrodzie 
swego ojca, a kiedy wychodzi albo wyjeżdża na 
miasto, towarzyszą jej tylko rodzice i słudzy 
egipscy. Mnie cudzoziemce nie wolno nawet prze
stąpić progu świątyni i pomników, które Hesz- 
Aker odwiedza codziennie, a na niebym się jej 
nie przydała pośród bier:ad i zabaw po domach 
możnych przyjaciół, albo na królewskim dworze. 
Pozostaję tedy sarna; nic nie mam do roboty: 
mam czasu nadto wiele i nieograniczoną prawie 
swobodę. Ale spędzam z nią jednak kilka godzin 
codziennie i udaję wciąż, że ją kocham tak jak 
siostra; zwierza mi się tedy ze wszystkiem, znam 
każdą jej myśl najtajniejszą, każdy jej zamiar, 
wszystko, co się ma z nią stać wedle praw 
i obyczajów egipskich. Oto powiem wam, że ma 
pójść za tydzień do klasztoru dziewic poświęco
nych Amunowi, gdzie się będzie przygotowywać 
do drugiego wtajemniczenia. Dostąpiła bowiem 
już w Sni pierwszego stopnia tajemniczych świę

ceń. Zabawi w klasztorze dziesięć dni.
Po dziesięciu dm.ach nadejdzie już wilia 

wielkiego święta Amuna Tego dnia przygotuje 
się rano wraz z wieloma mnemi dziewicami egip- 
skiemi do świętego wtajemniczającego obrzędu, 
a wieczór pójdzie sama w towarzystwie dwóch 
tylko kapłanów do piramidy swojego przodka 
króla Amenemhy III, aby tam dopełnić obrzędu 
nie narodowego jeszcze, ale rodzinnego. Jako 
jedyna dziedziczka swojego rodu poniesie świętą 
ofiarę marze praszczura. Wtedy, podczas samo
tności, wystarczy, jeźli kilku zbrojnych poczeka 
u wyjścia piramidy. Bezbronni kapłani żadnego 
nie zdołają stawić oporu i łatwo będzie ją upro
wadzić do waszej koszary. Mając dziewczynę 
w ręku, będzie można przez kilka dni powstrzy
mać Egipcyan od wszelkiego czynu; będą tem 
nieradniejszymi, że będą zajęci uroczystem świę
tem. A tymczasem ty, Danausie, obmyślisz środki 
zwycięstwa. Nie w mojej głowie powstał ten 
pomysł; powtarzam rady Abibaala, szafarza Ame
nemhy, męża doświadczonego i mądrego, Hebraj
czyka mającego wielkie poważanie u swojego 
narodu, nienawidzącego Egipcyan z głębi serca 
i czatującego na ich zgubę. On wam wskaże 
godzinę ofiary, on wam poda dokładniejszą radę 
co do sposobu, w który macie uprowadzić Hesz- 
Akerę.

Danaus widział wyraźnie, że słowa Elpinoi 
wyjaśniały wyrocznię Pallady. Trzeba się było 
zgodzić na zamiary przez nią ułożone i zgodził

się na te zamiary.
Elpinoe pożegnała wodzów greckich i Dio- 

medonta. Na to, aby czyny bohaterskie mogły 
dojrzeć, nie trzeba było budzić podejrzliwości 
Egipcyan. Już z tego powodu nie było podobień
stwa, aby już teraz uchodziła nocą ze swoim 
narzeczony m , a Diomedon sam zaniechał ze 
wszystkiem zamiaru nocnej ucieczki, zapragnąwsz 
całem sercem sławy i łupów. Zresztą trzeba 1 y to, 
aby Elpinoe pozostała przy swojej pani, aby 
śledziła wszystkie ruchy i wszystkie zamiary 
Hesz-Akery, aby się znosiła z Abibaalern, któremu 
ostrożność broniła bezpośredniego obcowania 
z wodzami Greków. Musiała tedy wracać du 
domu Amenemhy.

Diomedon lękał się jednak powiotu dziew- 
czyny samej. Już ze wszystkiem było ciemno 
w Tebach, a po nocy dziewczyna me mogła być 
bezpieczną. Wyszedł tedy wraz z nią, przepro
wadził ją przez dziedziniec Grekuw i dziedziniec 
Azów, a stanąwszy nad brzegiem kanału zawołał 
łódź i wszedł do niej wraz z narzeczoną. Odpły
nęli razem przez ogrody i przez Nil i zatrzymali 
się pod marem pałacu Amenemhy. Tu dopiero 
pożegnał Diomedon Elpinoę na prawdę i pożegnał 
ją nie na drugo. Mieli się bowiem codzień spoty 
kać na oznaczonem miejscu, przy sadzawce nieo
podal od domu pana na Sni.

fOiąs: italsiy anatąpl ■



matematykę, historyę naturalną, fizykę, chemię i ry 
sunki geometryczne; drugi zr4 w drugiem ^ólrcczu 
1894/95 r. w państwowej ezkole przemysłowej wa 
Lwowie i obejmować będzie matematykę , rysunki 
odręczne i geometryczna oraz kaligrafię- Liczba fre- 
kwentantów każdego z tych knreów wynosić bę
dzie 40. Nauczyciele szkół ludowych, fetórzyby uczę
szczać chcieli za powyższe kurna, mają wnirść po
dania do krajowej Rady szkolnej najdalej do Igo 
maja rb. Do podania każdy petent powinien dołą
czyć d ek larację, iż obowiązuje się u lać na po3adę 
w tej szkole pięoio- lub sześcioklasowej, do której 
go Rada szkolna przeznaczy. Nauczyciele przyjęci 
na kura ot zymają urlop półroczny i odpowiednią 
subwencyę na pokrycie kosztów podróży i utrzyma
nia w Krakowie

Zmiana własności. Dobra Zastawce wraz z Emi- 
lówką, w powiecie podhajeckim, niegdyś własność p 
Emila Torosiewicza następnie p. Izydora Lilienfelda 
nabyli bracia Safrinowie od p. K. Kieslera za kw. 
617.000 koron.

Dobra funduszu koś-ielnego nabyli od rz ą lr .; 
W arzyce z Ohrząstówką i Bierewką pp. Aug. Go- 
rayski i W ł. Rieger za 460 tysięcy koron, zaś 
Brzostek z Nowsiem i Opacionką pp. Jan Paygert, 
Boi Rozwadowski i Franciszek Kuczyński za cenę 
420 000 koron.

Cesarz Wilhelm w Abbszyi. Cesarz Wilhelm  
bawi się w Abbazyi wybornie i stara się, tby  oto
czenie jego bawiło się również. Przed kilku duiami 
urządził dla swoich marynarzy ze statku „Moltke" 
huczną zabawę, w której osobiście pełnił rolę go- 
Bpodarza. W  jednej z ludowych cu-strryi przygoto
wano duże zapasy jedzenia orez mpojów i sp ow - 
dzono załogę, która nie krępowana wcale obecno
ścią dostojnych gospodarzy, bawiła się ocho zo. Ce
sarzowi dopcmagsili trzej najstarsi synowie, dla któ
rych liczue i wesołe towarzystwo było bardzo miłą 
niespodzianką Cesarz Wilhelm nie krę, uje się ża
dnymi ptz pisami etykiety. Na ukłony miejscowej 
ludności odpowiada z całą swobodą zdjęciem tzapki, 
Ubiera się zwykle po cywilnemu. Rzadko tylko uży
wa czapki oficera marynarki, Bardzo skromnie ubie- 

się także cesarzowa : nosi jasny żakiet i słomia
ny kapelusz. Ouegdaj monarsza para s;jędz:ła cały 
dzień na wycieczce w stronę wysp Cherso i Yeglia.

Z Łańcuta nam piszą: Kościuszkowską ro
cznicę obchodź li mieszkańcy naszego miasta 1 kwie
tnia według porządku przyjętego w takich uroczy
stościach od dawna. B»rdzo piękną mowę o Kościusz 
ce wygłosił dr. Bolesław Mikiewicz. Słuchacze okla
skiwali ją z zapałem.

Główna wygrana losów państwowych z roku 
1854 w kwocie 100.000 złr. padia na seryę 1977 
nr. 37, druga wygrana w kwocie 10.000 złr. na 
B- 751 nr. 40. Główna wygrana losów Rudolfa w 
hwoeie 150,000 zlr, padła na s. 926 nr 44, 3000  
zł r. wygrał los s. 3716 nr. 27, 1200 zir. s. 1693  
nr. 271. Główna wygrana wiedeńskich losów ko
munalnych w kwocie 200.000 zlr. padła na s. 1993 
nr. 57, 20000  złr. wygrał k s  s. 34  nr, 79, 5000
złr. b. 1609 nr. 23. Główna wygrana losów cisań- 
skich, w kwocie 100.000 złr. padła na seryę 1453 
nr. 83.

Spółka zaliczkowa urzędników. Zwyczajne 
22 z rzędu welue zgromadzenie członków lwowskiej 
Spółki zaliczkowej stowarzyszenia urzędników z nie
ograniczoną poręką odbyło się w sobotę 31 z. m. 
w sali kasyna miejskiego przy udziale 159 członków. 
Zgromadzenie ZBgaił prezes dyrekoyi p. Karol Gra- 
cka i powołał na sekretarza p. Dyonizego Skrzyń
skiego, a z r zgodą walnego zgromadzenia na wery
fikatorów protokołu pp. Teodora Bilińskiego, Jana 
W innickiego i Antoniego T ogk, na skrutatorów zaś 
pp. Lsona Śmigielskiego, Józefa Jarzębeckiegc, 
Włodzimierza Zielińskiego i Józefa Sroczyńskiego. 
Funkcye notaryuszi pełnił zastępca notaryuaza Le
nartowicza p. Ra9tawiecki.

Po uwolaieniu sprawozdawcy od ezytania spra
wozdania z czynności dyrekcyi za rok ubiegły zabrali 
głos pp. Włodzimierz Zieliński i Neusser, żądając 
niektórych wyjaśnień, a po udzieleniu tych wyjaśnień 
Przez pp. zastępcę prezesa dra Łuczkiewicza tudzież 
Prezesa dyrekcyi Karola Grackę i członka dyrekcyi 
Pierożyńskiego, zgromadzenie na wniosek rady nad
zorczej wyraziło absolutoryum dyrekcyi.

Dalej uchwalono rozdział czystego zysku w 
kwocie 2870 zł. 19 ct. w sposób następujący: dla 
Wdów po byłych czł nkach 600 zł., na remuneracye 
dla fankcyonaiyuszów miejscowyth i zamiejscowych 
923 z ł, na pokrycie etrat w roku zeszłym 647 zł., 
ha rezerwę 700 z ł ,  razem 2870 zł.

Uchwalono budżet na rok bieżąoy, poczem 
przystąpiono do wyboru pięciu członków dyrekcyi 
Ha lat trzy i dwóch na lat dwa, tudzież trzech za
stępców na rok, czterech członków rady nadzorczej 
Da trzy lc-ta i dwóch zastę jtów na rok.

W ybrani zostali: Do dyrekcyi na członków: 
Ludwik Goltental inspektor kolei na 3 lata, Karol

Graoka ema-vtow«\ny starszy radzca rachunkowy ua 
8 lata, Jam Kremp dyrektor po zty na 3 lata, 
Franciszek Maksymowicz główny kasyer na 2 lata, 
W ładysław Piwooki sekretarz rady na 8 lata, Ju
lian Smalawski urzędnik Towarzystwa wzBjemnyfh 
ubezpieczeń w Krakowie na 8 lata, Michał Osada 
sekretarz skarbowy na 2 lata; na zastępców na rok: 
Igoary Bażant starszy radzca rachunkowy, Teodor 
Biliński sekretarz dyrekcyi domen, Teofil Nestoro- 
wiez rewident rachunkowy. Do rady nadzorczej na 
członków ra trzy lata: Edmund Ceypek radzca r<.- 
chnnko^y, Konstanty Janowski rewident rachun
kowy, Ignacy Pisuński radzca rachunkowy, Adolf 
Swoboda główny kasyer; na zastępców na rek: Mie
czysław Bylczyński resiclent rachunkowy, W ładysław  
Kórnicki rewident rachunkowy.

Walne zgromadzenie jednogłośną uohwrłą (na 
159 obecnych 159 głosów) stwierdziło nieocenione 
za,sługi prezesa dyrekcyi p. Karola Graoki, powie
rzając uiu na dalsze trzy lata kierownictwo Towa
rzystwa, dla którego on z zaparciem pracuje i że
lazną ręką utrzymuje wzorowy ład i porządek. To 
też cgólnfm cieczy się zaufauiem.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło 
p. Józefowi Burkowi, nauczycielowi stur.zemu w Ole
szycach starych na zmianę rodowego nazwiska „Bu
rek" na „Woleńshi".

N&walny śnieg, z Rzymu donoszą, iż w 
Akwilei i w okolicy, sptdł oaegdaj nawalny śnieg 
Pociągi kolejowe, ugrzęzły w śniegu, mróz dochodzi 
do 12 stopui.

Rozruchy w Krakowie. Z Krakowa piszą 
nam : W ybryki ulicrno, które wyprawiono tu w so
botę w ('zielnicach żydowskich na Stradoraiu i Kaź
mierzu, a o których wspominałem w one^dajszej 
koieopondrncyi, były zemstą na żydów za prc.fana- 
eyę najświętszych u zuć katolickich. R zetz miała 
się jak następuje. W  W ielkim  tygodniu obchodzili 
żydzi „hamana". Jest to dla nuh radosna uro
czystość, przebi-rają się więc oni w te święta w 
maski, włóczą się po mieście i wyprawiają wstrętne 
sceny, hałasy i krzyki. Owoź jeden z żydów wpgdł 
na bezczelny pomysł i przebrawszy się za księdza, 
chodził z chłopcom niosącym latarkę i dzwoniącym  
po ulicath. Zdawało się, że to keiądz spieszy z 
Przenajświętszym Sakramentem do chorego. Ludzie 
klękali, kłaniali się, przechodzący oddział wojskowy 
oddał honory- ; policjant odbywający służbę również 
salutow ał; lecz gdy ów ksiądz przeszedł mimo nie
go, polieyant po żle ukrytych pejsach, poznał, iż 
księdzem owym jest przebrany żyd. Zatrzymał go 
więc i chciał aresztować. W  tej chwili jednak po- 
lieyantn otoczyła banda żydów, powaliła go na zie
mię, zbiła i stratowała i dopiero strażnicy cłowi 
zdołali napadniętego wyrwać z rąk rozbestwionego 
żydowstwa, Żyd przebrany za t księdza umknął. 
W ieść o tej profanacji najświętszych uczuć kato
lickich przez żydów lotem błyskawicy rozbiegła się 
po Krakowie i wielkie wzburzenie wywołała wśród 
chrześcijańskiej ludności. Po zachowaniu się jej 
wobec żydów widać było, iż profanacyi tej im nie 
zapomniała, źe gotuje im jakiś odwet.

W  sobotę, podczas uroczystości jaż od rana 
tłumy pauprów i gawiedzi ścigały chałatowych ży
dów, jacy s ę tylko pojawili na Rynku, a wieczo
rem, gdy Kraków cały zajaśniał morzem światła, 
nieprzebrane tłumy pociągoęły na 8tradom i Ka
źmierz i poczęły wybijać szyby w oknach, które 
nie były cświetlore. Naturalnie, że przy tern ogól- 
nem wybijaniu szyb nie oszczędzano i domów nie- 
żydowskieb. Żydów, który; h pi zyłapano na ulicy, 
tłum bił wołając do n ich : „to macie za udawanie
księdza". Policya nie mogła dać sobie rady z eksce- 
dentami, zarekwirowano więc wojsko, które dopiero 
zdołało rozpędzić wzburzone tłumy. Stradom i Każ 
mierz wyglądają, jak 'y  miasto po napadzie nieprzy
jaciela

Z wielkim żalem zcznaczyć jelnak  muszę, że 
tłumy roz r.miętnione wido-znie napadem na żydów, 
dopuściły się i inny .h ekscesów. Mimo przestróg za
mieszczonych w tutejszych dziennikach, iż n:e w szy
scy mogą oświetlać swych oki. n, źe misuowi ie nie 
mogą uczynić tego lodziny posiadające majątki 
w Królestwie, gdyż wskutek donosu szpiegów, któ
ry. h podcz. s uroczystoś ,i w K-.akowie była, spora 
liczba, mogliby za oświetlenie okien stracić swe 
m ją tk i, tłum prze iągając ulicami wybijał szyby 
we wszystkich ik ra ch , w htó.-ych się nie świeciło. 
Policya z wielkim trudem zaledwie potrafiła zapro
wadzić ponądek,

Z powodu, iż oburzenie na żydów wśród ka
tolickiej lu noś i s.ę nie zmniejszyło i wszelkie ob
jawy wskazywały na to, że tłumy gotowe są napęd 
swój na Ktżmierz i Stradom powtóizyć, w niedz elę 
przez cały dzień ten przebieg .ły przez ulice miasta 
konne patiole wojskowe, a dyrektor policyi wydał 
odezwę do mieszkańców miasta, w której upraszrł 
i h o spolojne zachowanie się przrd możliwymi roz
ruchami. Spokoju jednak więcej już nis zakłócono.

W szyscy jednogłośnie stwierdzają , że gdyby 
Otta profanacja żydonska nie była podnieciła umy
słów, uroczystość kcś iuazkowska byłaby minę'a bez 
wszelkich roz nchón/.

Zuchwali zbrodniarze. Dnia 29 i 30 z. m.
przed ławą sędziów przysięgłych we Lwowie odbyła 
się rozprawa przeciw zaanym zł-.dziejorn SŁnisławc- 
wi Kożonip, Tomaszowi Borysiewiczowi, Jćzifowi 
Begaiowi i kilku ich wspólnikom, oskarżonym o kra
dzież sreber u właściciela zakładu wychowawczego 
dla chłopców p. Ahsentowicza i o f-radzifź z wła
maniem się u kupca lwowskiego p. Ed Pietrzyckie 
go. Po przsprowadzeoin lozprawy sędziowie przy
sięgli zatwierdzili jednogłośnie postawione im przez 
trybunał pytania. Gdy trybunał udał się następnie 
do bocznego pokojn celem wymierzenia kary, oskeir- 
żeni, którzy pozostali na celi, poczęli lżyć prokura
tora i sędziów przysięgłych, z \  co str»ż wyprowa
dziła ich z sali. Gdy n? stępcie wt zwano i h do sali 
dla odczytania im wyroku, nie ihcieli z poczekalni 
iśó do sali i musiano ich wprowadzić przeit orą. K u
źnię i Borysiewicza skazano na sześć lat więzienia, 
Bogara na pięć lat, in ,y, h obwinionych zasądzono 
na więzienie o l  jednego do sześciu miesięcy. Po 
wyroku, gdy straż więzienna c.hriała odprowadzić 
obwinionych do więzienia, Kuźnia, Borysie s icz i 
Begar mc chcieli wyjść z s&li. Musiano a-.wezwać 
silniejszy oddział strrży, opornym nałożono kajdany 
i dopiero wówczas zdołano p zemo ą za, ro*i adz:ć 
ich do więzienia.

Przygoda Józefa hr, Potockiego ca polowa
niu na eł nie. J«k wiadomo Józef hr. P .tocki bawi 
na Cejlonie, gdz e od tamecznego rządu otrzymał 
pozwolenie nr. polowanie ta  ełone. Podróżuje ta  po 
Cejlonie z żoną i służbą europejską, & nadto m i 
w swojem otoczeniu jednego Somalijczyka wys; kie
go 6 stóp i 4  cale. Polowania odbywały się bez 
przypadku, raz tylko jednego z naganiaczy ukąsił 
wąż tis i-rdcnga. Hrabiostwo Poto :cy pespi szyli 
ukąszonemu natychmiast z pomocą, wycięli ranę, na
stępnie wymyli mu ją kwasem karbolowym i w ten 
sposób uratowali biedaka od ciachybnej śmierci.

Niebezpieczna przygoda wydarzyła się im na 
polowaciu dnia 10 marca. W ycbtdząey w Cflombo 
dziennik The Times o f Ceylon w n um eze z dnia 
13 marca donosi o tej przygodzie co następuje: 
Dnia 10 bm. wybrsli się hr.' Potoccy na polowanie 
na słonie. Hr. Potocki miał z sobą k&r&bin 8-mlli- 
matrowy. Już począł zmrok padać, gdy na stano
wisko, na którcm stał hr. P.,tocki, ruizyło stado 
słoni złożone z 5 ozy 6 sztuk. W  p&mroku hr. Po
tocki zobaczył, iż coś się przed nim rusza, i my

PRZEGLĄD s dnia 4 Kwietnia 1894.

alioyjny prawdopodobnie długo pozostanie u 
slera państwa, Owóż trudno jest robić opo- 
zyeyę-pr7ec>w takiemu r-ądowi, którego kasy 
s.ą pełne i którego potę.ko woja isnj nic nie 
zagraża. Wobro tego młrdoesesi powinni za
tem zdaniem jeg o , zająć takie połif.ynzna sta
nowisko, aby przyszły gabinet mógł uw zglę
dnić czeskie żądania. Nie powinni wiązać się 
z omladinistami. Następny mówca, przewodni
czący zgromadzenia, burmistrz Pilzna, P e ' ek, 
powiedział między inuemi, że szumna i psłoe 
pogróżek frazesy nie mogą przynieść korzyści 
narodowi, któremu potrzeba cichej a rzetelnej 
pracy. Zgromadzeni hucznymi oklaskami przy
jęli obie mowy i uchwalili w myśl ich stoso
wną r-zolu yę.

Wiedeń 3 kwiatnia. Arcybiskup Sembra- 
towiez przybył tu  wczoraj.

Do Pol. Corr donoszą z Petersburga, że 
ostatecznie postanowiono, iż ślub "Wielkiej księ
żny K*eni odbędzie aię w czerwcu.

Sztllttggrt 3 kwietnia. A oyk dążę Albrecht 
i książę Jan  Saski przybyli tu  wozoraj w po
łudnie. Na dworcu oczekiwał ich król wirtsm- 
berski i obu książąt serdecznie powitał

Wiedeń 3 kwietniu. W ynik wczorajszego 
wyboru posła ze śródmieścia do Bady raństw a 
w miejsce Ja^ąuesa jest »*s ę ; u jący : Liberał 
N iske wybrany został 2173 globami. Damo 
krata Ofnor otrzymał 1017, z ś tn  ysenba  
B ab-niechns 532 głosów.

Sofia 3 k wietnia. Telegramy, 'akie dziś 
nadeszły s  Efienthdn, stwierdzają, że stan 
zi on ii kuężay bułgarskiej ustawicznie się 
pole,*za. Nie mrż.i <--na w rawdaie j.szcze o- 
puśoić z&mss, iednak zupełnego jej wyzd.o 
wieaia na!eży się wnet spodziewaó.

Wiedeń 3 kwietnia. Strejkciąny robotnicy 
gazowi odbyli ponownie zgromadzenie, na któr 
rem mówcy zarzucali Towarzystwu gazowemu, 
ża wywiera presyę na tymczasowo przyjętych 
robotników pomocniczych, wreszcie uchwalono 
trwać dalej w bustówcs.

Rzym 3 kwietnia. Książe b s up krakow
ski, kardynał Dunajewski był wczoraj na au- 
dyenoyi u Papieża.

Król-stwo włoscy urządzili wczoraj w o- 
| grodach Kwtrynału garden party dla, członków 
kongresu medycznego. Nu kongres przebyło 
około 3000 lekarzy.

Petersburg 3 kwietnia. Miuiitersfcwo fi- 
ram ów  wydało rozporządzanie, saoczące do-

i wewnętrznych) w kisranku nakreślonym przez
gabinet Si mi cza,
s a M H — i ^ m r n n m m m

r S T a d e s ła n e .

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuj* nil S —-6 ul. Teatralni 1. 5 .naprreciw Katedry).

Niniejszem mam zaszczyt prosić o przyjęcie 
do wiadomości, iż z dniem 3 kwietnia b r■ prze
niosłem znacznie powiększony mój słc-ład p n p w -  
r u , p r z y b o r ó w  do p i s a n i a , r y s o w a n ia  i 
m a lo w a n ia ,  o b ra zó w , r a m ,  k s ią g  h a n 
d lo w y c h  i  g o s p o d a r s k ic h  do  G r a n d  H o 
te lu  [obok Kasy Oszezędnosci).

Dziękując P. T. Publiczności za doznane po
parcie przez szereg lat., pozostawiam Jej ocenieniu 
jakość, taniość i ilość zapasów. 959 1-3

Z  głębokim szacunkiem 
J a n  B r o m i l s k i .

śląc, że to słcń, strzelił w tym kieruaku. Nie był • fychezfcsow e przrp sy  c e ln e ,  n a  p o d sta w ie  
to jednak słoń, lecz samica słonia z młodym. Hr. k tó ry ch  r,a kom orach żądano ś.-m de tw  o po-
Potocki chciał słonia ugodzić w czoło, nie trafił 
jeduak. Roz* śc eezona sfetzałam samica rzuciła się 
i.a Strzelca, Łtóry zdołał przed nią uciec. Samica 
wówczas porwała trąbą stizelbę rzuconą przez nie
go i połamała ją w drobne kawałki.

N sgle spostrzegła drugiego zo strzelców, pana 
Soulta, który nadbiegł, zwabiony odgłosem strza
łów. Rzuciła się więc ku niemu, ale i on zdołał 
uciec przed rozwścieczoaem zwierzęciem. Tak, ten 
wypadek, który mógł być bardzo niebezpiecznym, 
zakończył tię  ezezęśliwie. Całej tej scenie nu po
lowaniu przypatrywała się hrabina Józefowa i zaa- 
lazła się bardzo odważnie. Dnia tego zani chano 
jnż dalszego polowania.

Ceyloński limes donosi, iż hr. Potoccy ms.ją 
zamiar powrócić do Europy przy k ńeu maja.

Nekrologia. Wczoraj popołudniu zmarł ino 
Lwowie ksiądz infułat proboszcz kościoła Archi ł - 

tedralaego rz. kat. Ludwik Jurkowski, radzca kou- 
systorzB, członek dyrekcyi z kł^du cicmuy h dr 
św. teo ogii, przeżywszy l , t  76. W zmarłym znanym 
z zacnoś i charakte u tracą ubodzy i n-6 3zezęśłi~vi 
prawdziwego o, iekuna, który niejedną łzę otarł po
trzebującym , to też wiaiom cśó o zgonie w yw ohła  
ogólny żal w na zem mieśc;e, P tg  z-b zsc ego Ka
płana odbęlzie się w dniu 5go kwietnia, Zwłoki 
przewiezione będą z kapl cy Boimów o godzinie ‘8 
raoo do koś ioła A rchiia!e lialaego, zfeąd po o p r a 
wieniu nabożeństwa na cmentarz ŁyezaGowski.

Stan powietrza. Term. -f- 5° O godz, 8 rano, 
w poł, -j- 8° R.. Bar. 760. Pogoda.

Między gogami.
Gogo nr. 1 (leży chory). Ż-.fcy;vt mógł przy

najmniej tyle jeszcze żyć, żeby wszystkie długi po 
sp łacać!

Gogo nr. 2. To cóż ch dałbyś żyć wiecznie?!

UTelegramy „Przeglądu
Pilzno 3 kwietnia. Młodoczeski poseł do 

sejmu i do Rady państwa Schw&rs miał wczo
raj aa zgromadzeniu wyborców m ow ę, w  któ  
rej wystąpił przeciw Oirtladinie i młodooze- 
ehom. Rzekł mianowicie) że gabinet ko-

Już wyszła z druku

FLORENTYNY i WANDY 
Część druga, o 2 ark. powiększona 

jeszcze bardziej udoskonalona

Wydanie piąte
obejm uje:

Francuskie sposoby nrzęrządzania drobin
Zwierzyna i ptactwo dzikie

Wszelkie Najwybredniejsze Leguminy 
;al=:

ł ł u d e n i e ,  S t r u d le ,  P t y s i e ,  R a c u s z k i  
O m  l e t y  —  S u f le t y  i  t. p .

Najrozmaitsze Pasztety gorące i zimne
Majonezy — Rulady 

A uszpiki
Dyspozycya obiadów w przeciągu roku 

nObiady proszone wystawneu 
C ena  GO c n t.

P o p rze s ła n iu  p rze k a ze m  0 6  CTkt. usku~ 
Ucznia się przesyłkę franko.
Drukarnia nar. W. Manieckiego. Lwów,

Nowo otworzony

pobj 4i śaidań! restesi 3
J a k ó b a  L O w enliecka

Lwów ul. Trybunalska 1. G 
polec* wyborne trunki oraz pnekąeki 
zimne i gorące, także anakomite codzień 
flaczki. W  restauracyi z komfortem urzą
dzonej podawane codzień obiady, kola- 
cye w abonamencie począwszy od 10 
zł. Pokój który trzymałem poprzednio ul. 
Krakowska 1. 1 zosial zwinigty, raczą 
przeto Szanowui moi goście w tym nowym 

lokalu mię zaszczycić.
Polecając się łaskawym wiględom z wyso

kim szacunkiem 
J a k ó b  I.6łv<‘i i l i e e k  

768 6 7 restaurator.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

Pnd godłem „SYBYUSZ" we Lwowie, ni. 
Dssolińekioh liczba 11, filia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca

Najprzedniejsi KAWY
pół ho i ł .  1.

I S a j  l e p s z e
H E R B A T Y

rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona engielakie 

‘J, Ko złr. 1 do złr. 2,
K u p u jcie to ¥ ary doborowe i 

°SDOzędzajcie pieniędzy.

W *

M.lscowitsch Bracia
b  W i e d n t a

J e d y n i  f a b r y k a n c i

Ubiorów
otworzyli we Lwowie przy ul. 
Kopernika 1- 1 (dom Wgo Mi- 

kolascha) bogato aaortow auy

Magazyn
gotowych sukien m ęskich
I d z ie c in n y c h  i polecają p0 

omach fabrycznyoh. 
Własne fabryki: Wiedeń, 

Bukareszt, B elg rad .
Składy w n a jw ię k sz y c h  mia

s ta c h  en r  pejskich
n 2-6

Nowość senzacyjna

„0 (I o 1“
P ro sp ek t bezpłatne u

Alojzego Hubnera
Lwów. Rynek l. 38.

9lfi 2 8

Pod gwisrsncyą skutku i nieszkodli
wości poleci perfum*rj! F ius a, Lwów 
Sysstuska 2 p rzec iw  a iw iźn ie  
ekstrak orzechowy Prima veriago w 
Rzymie, zabarwia na wszystkie odcie
nia szybko I naturalnie. Cena 1 zł. 60 ct. 
Liberta B a lsa m  k a sz ta n o w y  na 
płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. 
30 ct, Do pozbycia nią w łosów  n a  
tw a rz y  n  kob ie t. Proszek kom- 

burski niezawodny. Cena 1 złr.

chodzeniu wsze.kich towarów importowanych. 
Przepisy ta zachowują jeszcze swą moc tylko 
co do niektórych napojów, wias, we flasz
kach i t. v?.

Kartagina 3 kwietnia. Arcyksiężua wdowa, 
Sfcffmia przytył* tu z Oranu.

Rzym 3 kw etaia. Pariam eat rozpoczął wczoraj 
na nowo i brady. W  zagajeniu poświęcił pre
zydent wspomnienie pośmiertne Koseutowi, za
żądał upoważnienia do wysłania rcdzinie kon- 
dolenoyi imieniem izby, i upoważnienia to 
o ttz . mał. Następnie Crispi przedłożył projekta 
licz lyah zrn-an w ordynacji wyborczej zaró
wno przy wy berach do parlamentu, jak do rad 
gminnych i projekt u.-tawy o m ateriach  wy
buchowych.

Petersburg 3 kwu-tuia. Zamknięcie kaso
we ministerstwa finansów za rpk 1893 podaje 
dochody w kwocie 1 220.500.000 rubli, rozcho
dy 1.055 900000 rufilł, nadwyżka więc wykosi 
164,600.000 rabb. -  .

Paryż 3 kwietni®. Agencyi Hauasa dono
szą z Kutra, ża ob-.ega cam pogłoska, iż wybu
chło przesila-.ie gabinetowe. ’

Londyn 3 kwietnia. Biuro Reutera zaprze
cza pogłosce o wybuchu pEzesiJei.ua miaiste- 
r y a k  eg • w Egipoig.

Meksyk 3  ̂wietuip. Dziś c t warto tu obra
dy kongresu. Prezydent oświadczył, iż porozu- 
m-eme się w sprawie kryzis srebrnej jest n ie 
możliwe wskutek opczycyi ob ych potężnych 
narodów .

Wiedeń 3 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza iż 
sankcję monarszą uzyskał uchwalony przez 
sejm galicyjski projekc ustawy w sprswie 
zmiany okręgu rep-ezeatacyi powiatowych w 
Cie-zanowi', i Ja  worow ie.

Belgrad B kwietnia. Z pow idów osobi
stych minister skarbu Mi ja t ‘wioz podał się 
do dymisyi, w skutek tego nastąpiło przesile
nie ministeryaine, k Lóra skończyło się ustąpie
niem gabinetu Sim cza i utworzen-em nowego, 
na którego czele stoi Nikoiajewicz.

Utrzymują, źe nowy gabinet będzie szedł 
we wszystkich sprawach, tak zewnętrznych jak

Rsjcbfidil 
alkaBoma woda mlneralw

S l C Z k W l O Y ł A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

(k lticzsy bardzo na kaszel w ohorobaob azyl 
katarach żołądka I pęoherza,

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Z akład  d en tystyczn y
z Wiedn a do L sowe, ordyn. przy ul. Sykstuskiej I. 28, 
(stara poczta), ua-ter od godz. 9—1 przed, i od 2—6 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Dla 
ubogich choryca c idziennie ambulatoryum od godz. 8—9 

przedpołudniem.

L e k a rz  ch o ró b  w ew n ętrzn y ch
D r. B o l e s ł a w  M a d e y s k i

b. elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 

i Wiedniu ordynuje od 3 —5 
ulica Mickiewicza liczba 6.

O k u lis ta  o p e ra to r

i i 1.-. T e o d o r  B a łła b a n
b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7.

J O N A S Z  
bajkowy ? ka&to? «yaii«»y  

w ,; Lwowiit, ulica Jagiollońska 1. 3,
■ei&r k a p u je  I u j rz e d a je  w sze lk ie  n a p ie ry  
w arto śc iow e i  m o n e ty  p*» a ą jd o k ła d n ie f-  
a z jm  k u rs ie  d z ien n y m .

P R O M E S  Y
do w szystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.

Z'#cen a z prowincyi wykonują 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

nhiwłoctnie bez

4
4
4 j2
5”i„
B*/,

»*/.

Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów
polecimy nantępują e papiery.

4 “ „ Listy gal c. Tow kred! ziem-ik 
„ Banka krajowego, 

kore, galic Ban^u k-ajow.
°|0 „ galic, Banki hipotecznego.

„ gal Baa^u hipot. premiowane.
„ gał. Banku h pot. bez premii.

4° 0 Pożyczkę k ajową koronową!
5“|0 Pożyczkę propiuaeyjną galiiyjjką 

ktęre to papiery, jakoteż i wszelkie renty amtryac- 
k e i węgier. kupujemy i sprzedaiemy po cenach 
najkorzystniej szych A t g u s t  S c h e l l e m b e r g  i  

J ś y n .  dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wiedeń dnia 8 kwietnia, (godz, 11 w połndn. 
Kredyty 359-59, krad. -itęgierskie —.—, Anglob.
155.— , U n i o n y  . Bankyeroirj — .— , Lan-
ilarbaniti 2 5 6 .- - ,  Afccyc tytoniowa 217 .— , Stiats- 
bakcy 836.59, Lombardy 108-85, Elbethale — ’—  
Renta papierowa — ■— , Reatr ,?ęg. 4°/0 kor. — •—  
Rrant?. ufęg. złota 4 ° / , --------, A lpicy — •— , Mark.
6 1 3 7 ,  Losy tuz-. — •— .

Dra Adolfa Ueefea
docenta uniwersytetu

Aistnaskin p n

I S ó ż ; ©
2 letnie od ?|, do 1*|, metra wysokości 

z ładną koroną 12 sztuk w 12 kolor. 10 zł.
1 roczne od 1 do 2 '|, metra wysokie 

najnowsze gatunki mocno zakorzeniono 12 
sztuk 6 zł

Płaczące 2 letnie 12 sztuk 12 zł.
„ 1  B 2 metry wya. 10 zł.

Mniej jak 8 sztuk nie wysyła się.
Crategusy szczepione 1 sztaka 50 ćt.
Buldene* s:czepiony z kwiatem 2 metry 

wysoki 1 zł.
Truskawki najł»unlejn-e, bardzo wielkie 

100 sztak 1 zł. Goździki w 5 gatunkach 
do wazonów i c grodu 15 sztuk 1 zł. Goź 
dtiki tylko do wazonów 20 sztuk 1 zł. 
Niezapominajki w 8 kolorach wielki i krza
ki 15 sztuk 1 zł. Bratki w elbokwiatowe 
w pączkach 50 sztuk 1 zł. Wszelkie pflan- 
ce jarzyn i kwiatów po umiarkowanych 
cenach wysyła jak najstaranniej opakowa 
ne koleją lub pocitą. Jeżeli zaliczka wy
nosi wyżej 10 zł. to prosi o nadesłan e 
połowy pieniędzy. Upraszam dokładny i 
wyraźny adres. 907 3-8

J ó z e f  U r s a ,  ogrodnik w Sanoku

pasowe
wielka 8ka, 753 stroiic

jedynia w polskim języku
tak obzzeme, treściwe i naukowe dtie- 
ło uzupełnions aż do czasów najnow
szych ze wszelkiemi odnośnemi u su 
wami i rozporząd.eniim! systessatycz- 
nie opracowane dotychcsasowa cena 

4  złr. 50 ct.
Nabywszy resztę nakładu zniżyłem, 

clcąc każdemu umożliwić nabycie tego 
connego w języku polskim dueła cen* 
t-foż tylko na zł 1 -5 0  z  p r z e s y ł 
k ą  p o c z t o w ą  *| 1 -8 0 .

Za nadesłaniem przekszem poczto
wym pod adresim 813 4 4

Leon Bodek
księgarnia i antykwarnia

Lwów, ulica Ormian ik a iiczba 3 
(Dom Nanda')

PIEGI
plamy na twarty i inne nkcj-.yslośoi 
skóry znikną już pa 7 dejach s,upełaie 
1 9!® _ wró a więcej po użyciu D ra  
f  h r i s t o f f a  znatsomiiej ni -izkodliwej 
A m b r a c r e m e  Prawd-,-iwa tylko w 
zi; łono opakowana ch stoikach szkłan 
nyeh po 8o ct.

Skład glówn? dla LWOWA : Apteka 
pod s ewmym orłem Z . l l l i c k c r a  
^KRkKOWIE: apteka H . H e l l e r a  
i  W . R e d y k a .  66 > 8 20

S lth d  fabryczny

K4PELU8ZY
fabryki 931 2-8

P le s s a  I I la b ig a
fatozsów n>- jra o d n ie jssy ch  j- olerta

Magazyn futer

E k o n o m  z większą praktyka, żonaty 
w sile wieku," mogący eię wykazać 

dlubnumi świadectwami, obe nany w każ
dy gałęzi z gospodarstwem relnym i la 
sowjm przełożeństwsm obszaru dw r- 
Bkiegn itp poszukuje posady, jest wstanie 
obowiązek kontrolora, kasyera itp. wy
pełniać. Łaskawe zlecenia M rya Krause, 

poste restante Mik-dióce 2-2

„ J a s k ó ł k a “
nainowsza eleganck i kra
watka w dwóch fasonach 
na sezon wiosenny poleca

M. WEIN
Magazyn galanteryjny.

Zarząd ogrodu w Grębowie
ma do sprzedania :

Azalie z pączkami, cena 60 ct. d.:- 
1 z r .

Kamelie w cenie 6 1 - 8 0  ceRów.
3 duże palmy „PhOaixu-
3 duże palmy „LatamnL
Różne małe palmy i 4 bardzo duŻB 

Lmvy, 1 para z koronami ku- 
listemi a 1 para p owadzona 
piramidalni.'.

Jedynie 
prawdziwy k onhk  
tokajski jest koniak 

z pierwszej fabryki koniaku 
w Tokaj 

Jeneralny zastępca dla Galicji 
i Bukowiny EMIL JOLLES

Lwów, flynek 43. 
Telefon SC9.

Zarsą 1 ogrodu w Miżyńcu p 
loco r- zpoczyna sk wiosną b. r 
sprzedaż t  m.

MOZ
Cenniki na żądanis fvanco, 

_____________________________872 6-5

a

Gospodarz

bez cukru i bez anyżn
stara, czysta żytnia wódka

w skutkach lepsz* niż koniak

Karol Bałłaban
W E  LW OW IE.

O rzeczenie.
Na podstawie dochodzeń i badań c h e 

m i c z n y c h  poświadczam niniejszem, iż 
wódka „ B a ł ła b a n A w k a "  _ jest w y -  
s t a ł ą  i  o c z y s z c z o n ą  żytniówką, wol
ną od n i e d o g o n n  (fuzlu) i tym podob
nych przymieszek. W skutek tego orze
kam, iż jest ona czystym, z d r o w y m  
i l i y g i c i i  i r z i i y u l  napojem gorącym 
(spirytusowym), który na ustrój ludzki 
działa tak samo jak p r a w d z i w y  C o 
g n a c .

Lwów, dnia 10 marca 1892.
Dr. Br. Radziszewski m. p.

Profesor chemii w Uniwersytecie lwowskim
•fóJl K’

U B 1 E S T
h a n d lu  k o rze n n e g o , w in , dell-

38 lat wieku żonaty bezdzietny, mogący 
się wykazać ehlubnemi świadectwami 
z 20 letniej praktyki gospidarskiej w ____
więkizych majątkach, poszukuje posady k a t e s ó w 'e t ć ?  z ehlubnemi św itdecf.a- 
,»■  , P ; &- słu-.bodawcy może ni y i  -kszych firm krajowych p n a z u k u -
tłozyć kaucyi 1.000 zł. Łaskawe oferty j e  p o » a . ly  «,d 1 m a j a  br.
po . aaresem A. B. poste restante Nowy 1 Łaskawe zgłoszojia p o d  „ K . 3 1 “.

Sącz. 902 3-3 w  J f i s k n . 910 2-3

szczęki
wykonuje atelier dsntj-styczno-tecknicine

B. BERGERA
Ludwik Włodek Lwowie

■ a i i o a  H a l i c h L a  l i c  z  "ba, * ł

poleca: KALOSZE ROSYJSKIE (petersbargskie) PARASOLE 
połjeflwabne i jedwabue, po cenach najuniiarkowań ẑych.

Lwów, ulica Karola 
Ludwika 1. 6.

wełnianne,
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P B F * P o le c a  się h a n d e l ^ i n  l S t a  d - t x ^ - C L l l e x a  w e  L w o w i e - '<% p
Druoue sgłuM ejla w j U / m  

d r n k k m  1%  >t » d  w yr**™ , t łu -
hi ym  gag d rn k te g  3 jw. - ___

Z llJ L k o iu lU  tu.ki niekłsjcnS Niemo 
wekiego, ■ badane prze. miejskio laboea 

oryun., ą do »abyi'ia w* wszysudon tra- tifcarh * 668
f o s z a k l i j ę  dostawy l-asła Iw«r- 

skiigo ^taer-w ,;o 5 km hsnnego J. Mu- 
tyńsk Lwów, jyJMsę 1 908 4 5

r * r a c c .w m i»  L. <St K. Schweizerownej 
ol. Fredry i. 2 p ojiu ia ie  osoby uzdolnio
nej do szycia sukim • lub szycia aa ma<
siynip. -  y  -  923 2 3 -

majątkur o s n u -  i j ę
wschodniej lub zauflodnioj

do nabyci* 
, Galicy i do 6uQ 

jorgćw  ob izaru. PuLjdaua budynki w do 
crym etanie i ogród lob sad. Pośrednictwo 
wykluczone. Adres Stojało^sld Pusytyna 
poczta 1 embica 928 2-3

5t O r ły  są za cenę 30 al. natychmiast 
do odsiąpimia wraz ‘s  dostawy do bclei. 
Zgłoszenia. Oiły nosi restw te Zurąwno.

936 2  6

R e a l n o ś ć
ve Lwowie do wydzierżawlenia mb tprze 
lat ia pod 1, t l  ul. Krz żo.. a nt Kaste- 
lówce) d 4 okojacjL z budynkami gospo- 
darczBOii, ogi odem i laku o baz arii 1910Q  
sążni Komunii acyz atwa; tramwaj, po
wietrze świeże? rada kąpiele ua mmjsea, 
taBże dl« przemysłowca, plac wy sławy 

blizko. 924 2-3
Z b t i ^ i i  dóbr w Lipnikach, poczta 

Mościska m- Jo sprzed ima dwie *łó- 
wecaki rasy Holenderskiej w c aie po 40 
•rtc, za itilogram żywej ■ agi. li60 5 6 

j  a a l r L u t  jęczir tona, owsy, kartoSe 
iajle :sych gatunków polezą Zor-ąd dóbr 

Strzalk iw, Gtryj lub Tcwarzj -two handlo
we Lwów Jagiellońska. C atu  franco.

najnowsze w wielkim wyborze po
leca najtaniejParasolki

M l E L O ł i A J  L U D W I G
l i ł ł ó * ,  u l .  H a l i c k a  1. 1 4 .

l \
%

P E R F U M Y
z  M a l i  e jfr  f i o ł k ó w ! !

w ynala zku

J a n a  I h n a t o w i e z a
w e  L w o w i e  

f l a k o n i k  I z ł r .

Sklepy w łasne ul. Kopernika I. 3.

-w 4ri

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

I.

D u c h  6  n ’k i  francuikitgo systemu, do
tarcia każdą V ść Arnold Werner we 

Lwowie, następna Winne-berg. 6?2 9-12
S p r z e d a l i !  r e a l n o ś ć  (Lwów Kar 

melicka fij lub zamieniam. Wiadomość 
ttunże 951 1-4

A iu r o  naactj cielski-t p. Morawskiej 
ul. dalie ta r. 10 II piętro, poi. ca nauczy- 
cieikie i bony różnych narodowca'-!, era: 
panny izsrządc-yn.e. 952 1 8

~B ea. wynagrodzenia
wiek posady 
agronuinioznej. 
kolo Skolegc.

sv a -a iklody czlo 
dla dokończenia praktyki 

Li-ty K restante Tuehla
963 l - i

B u c b b a l t e i -  pruwauząoy rachunko
wość t każdym la Lu, tudz eż ra huuko- 
wość wiejsko-guapodaiczą pod'og podwój
nej metody pragnie zmienić miejsce. Adres 
A Z. pusta r staufi Lwów śródmieście.
_______________    954 1 1

N a u c z y c i e l ,  miody człowiek, ukoń
czony m* ‘.0'zy"1.  posiadający dokładnie 
język niemiecki f francuz ki, s-oka p isa ły  
Lauc yciela na wieś. Wyuadgrodzeoie bar
dzo mai , pożądań, zd o^a -niejs o^ość. 
Tgłoszr U listowne: do L 671 Cantcalne 
Bióro Ogłoszeń Gwow, Kopę uika 11.

955 l-'2
Jbr .jff* Wa btagam- (Ag porzm i v»e 

a ftpliwe myśli, m'ej litość nademną i i  4
zatruuaj nego zr ,eia Ka. 956 1-3

U i u u l  około 4.000 sążni kwadrato
wych, ol cjmtjący piękne pi łożenie p d 
oardzo lorzcstneuii warnikami na sprze- 
lai. Wiadomość: ul. Słodoua 4 a wła

ściciela. 957 1-3

Realność
w Skwonoole nowej położona, cboło 36 
morgów siemi w tim  32 wozy si n^ jes' 
zaraz do spr-e-lanla luD wydzierżawienia 
z pomiesjkmiam i nudy; k„mj go-poaar- 
jzemi w debrym stanie i młyn do fe<o, 
4 morgów ziem: w powiscie Żołkiewaa m 
ostatnia sta ya Glińsko, 4 Kilometry odda 
iijr a. Zgłosić się n właśni iala Wikto i 
DuizymińskiegO tamże zamieś kalpg .

960 1 <

Wina
Szampańskie, franchskif w ca

łvch. pół i ćwierć flaszkach.

S t a r e  w i n a  węgierskie, hisz 
pańskie, frarcnzkie i inne, ta 
dzież pra dziwy K c n i a k .  l i .  

k w o r y ,  S t a r k ę ,  Ł y  
t n l ó w k  ę 

poleca

Karol Bayer
LWOWIE, prfcy ulicy Kra- 

kowskitj ł. 11
we

SK ŁA il FA.BiiYCZNl(
c. k. uprayw. faLryjki

i ś i%c i a , t o w © 3 e & u w y

w BERNDORF

i \ a c z T n i &
s t o ł o w e  i  a e s e r o w e

se grebra chińjsdego i alp>JU

N A C Z Y N I A
k n e h e n s e  k  c y y s t t t , '  n l k L '
z poi ęczeniem dfa goletntej trwwoftc? 

poSeos

‘i  i  Ckiristir.i Kiiiępei

W. BILIŃSKi
bo lyitoBic ulica Setłutółk* 1  %

Do sprzedania w Zachodniej (salicyl

;n4I e j ą t k i  z i e m s k i e .
MAJĄTFK 390 m. obszaru z tego 130 m lasu.

2 ’ IAJATEK i&O m obtzaru z ;ego H f  n , iasu.
3. m AJATITK 491' m. obszaru z tego 359 m. laeu.
4 MAJą JEK 690 m. obszaru a t Jgo 246 m. lasu.
5. MAJĄTEK 650 m, obszaru z tego 230 m. lasu.
f . MAJĄTEK 860 m. obszaru z (ego 35" m. lasu
7. M i JĄ' EK 990 m, obszaru z tego 490 m. lasu.
8. MAJĄTEK 1240 m. obszaru z t-go 6fi0 m lasu.
9. M 1JĄTEK 2210 m. obszaru z tego 1660 m. lasu.

10. MAJĄTEK 2480 m. obszaru z t igo 1300 m. lasu.
11. MAJĄTiCK 5400 m. olmaru z tego 4'00 m. lasu.
12 MAJĄTEK 8i00 m. obszaru z tego 7200 m. iwo.

Oprócz t, chle jsszece więcej większych ; runia szy ;h n i a j ą t k o w  i  ł u l -  
w a r k ó w  p o i k >rjyst.nemi warunkami do nabycia. Wiadomość w bltrze Ąjen■ 
cyjnem f s ip J n e r a  w T a r n  w i e ,  914 2 —8

IBaK3>fiaikia6,->-* ■ " T jf - V
N a j w i ę k s z y  f“ k l a d

a na ery Bańskich i g v  ■ 
poleca 

F irm ai la s u d io w

ię łi

V >1 .  ( z o p p
Lwów, Zóikiiwska 2 .

• u b s t

m m m m m m *
Do °ani Heleny Piątkowski )j

właś nanilu papie.ów, fabrykantki tutet 
cygnceiofl-ch * e  Lwowie, ul. Pańzka 1. 2.

Od po wi-d-i.i c żjyzen'u Pani i  d. 28 lu 
tego W. 1. M Lao. ebem. 193 abadalea 
nadesłany y  zez Pumą naplrr (yt.*rcto5ry 
w iwojacb ,IMPE a AL" zwany i znaia- 
*ł'nr i r, ttK .wy satierając żade ch 
niewłaściwych sk’ duików. iak cu dotyczy 
•ydawa e*o procentu popi -łów ak i wj 
dobywaiących sie p zy sp- L-niu dymot- 
odponiada w zupełności wymogom bygit- 
aiczuym tał nweg iowaru.
Z miejskiego Laboratoryum thamicznego. 

W- Lw. wie d. i  narca 1894.
Mit czy staw Dunin Wąsowicz 

dr. fil>z. IJn-wers Fryburskicgo. za_ rzy- 
8'ężony chi mik ndeiski i sądowy * 

10CO *ztnk 1 rłr. przy odKki-s 5o o 11,1 
kowani- 1 i-orto frank o

C l a y t o n  &  S h u t t l e w o r t h
Lwów, ulica Gródecka 1. 23,

polo n-ją na zbliżający sią sez -o. wiosennyoh zasiewów swe

„Uniyersal Drill", „Columbia Drill*'

W— -w m-. w — fr --------------->

Reperaoye r. knteczni»ią 'dokiadtnie, ry  h it  i fca-.io 
Illuhtrowane cm,liki gratis i  franco,

» C < X K W .X K » fW H X I  i ? o o a x x w x w w «  
9fc a s i : 'S 2 S U * o jY A 6« w

( Ż I T M Ó f l  K A  D L B L A Ń S K A  K  A  F IN Ó W  A S  A )
288 A T E S T

D o  W g o  J. A . D y c z e w s k ie g o
c. k. dostawcy n< dwornego, 

właściciela uprz. rafineryi i spirytusu i fabryki wódek polskich 
we Lw wis).

L . .55.056. Na Drośbę Wne Pana i. 4 1 pca "893 stwierdza Wy 
d i ł  krajowy, że W. Pan zakupiłta 117 67 uektoiitrów wóuki z ô .y 
stego żyta -eż żadnych do -lieszek i a suchym słodzie w krajowej 
gori-elni w Dublam ch w  kampanii 1892 9 - wypalonej i że żytnió ka 
ta do fabryki Pańi kiej w Zniesieniu koło Lwowa położonej lost.awioną 
została.

Lwów dnia 30 lipca 1893.
Członek wydziału krajowego : / t n \

i ł r y k t - i y ń s k i  m. p.  I h  “-J
marszałek krajowy 

w zastępstwie: 
Wereszcz; i  iki m. p.

«n
*
M
A

y .
A
A
A
A
A
3

FARBY
w s z e lk ie  j a k i e  ty lk o  i s t n i e j ą  w olorzymim wyborze i jfihośoi poleca jedynie

Leopold Lityński
L w ó w ,  G r a n d  B . o t e l .

OdiJOFl^m Ur?' rad A  tor

c z y s t y  Jedw ab
wolne od cła do miesztań osób prywatnych-

as* do zł. jak i msterye do ’edrei sukni ik - io  450
różnych deseń ów i kolorów, jakot ż jedwtbae materye gładkie 
w pisy, kostM i derenie fed. (około r40 rozlicznych jakokci 
^00 różnych barw i deseni itd ) czaru*, biułe i kolorowe od 

45 ct. do zł. 11 65,
od ai, 1-15 do zł. 

zł 0 75 —
cr. 0 85 —
zł. i -20 —
ct. 0 45 —

jedwab- e damasty 
jedwabne fulary 
jedwabne grenadyny 
jed a b n e  bangalinv 
jedwa* ie m- tei-yo ba’owe 

-Ledwab krmures Jlervc'.lL'iiv Dnchesse etc 
wolne od porta i c.a do domu. -- Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajcuryi łros-.tuią 10 ct., karty 5 ct.
Fa bryka jedi.aLin <*, Hem ieW rga, Znrycli, 

k. i c. dostawca ciadw. 164

11 f 5 
3 68 
7-25 
6-10 

42.80

Kwiaty najmodniejsze wiecznotrwałe:
Fiołki Car remontanty kwitną dwa raty w roku tuzin 60 ct. Anemona hi anca ni i  
b iaka, ja na tuzin 25 ct. Aąailtgja pełna, tuzin w najnowusych odmiana b 50 ct. 
Irysy niskie fioletowe, tuzin 8C ct. Izysy wysohjj w ailku odmian*ch tuzin 40 ct. 
Funkie Dumoriery u ai eto wy kwiat duży sang de btuf, tuzin 70 ct, A try jesienne 
wiecznotrwałe, wysokie, w 5 odmianach, tuzin 6- ct. Delfini i  wysokie niebieskie, 
citmne i jasne tuzin 60 ct. Achillea biała but ie‘ wa pełna, tuzin 70 ct. Aconit wie
cznotrwały szafiro "i i biały z niebi ski brzegiem, tuzin 1 zł. Tradascan i« v 2 
kolorach, całe lato kwitnie tuz. 60 ct. Maliny miesięczno czerwone tuzin 80 ct. 
F lo iy  di ussata rozmaita odmiany, tuzin 80 ct. W 2 kolorach Phalarii trawsa 
wstążkowa do bukietów, tuzin 10 „t O notera piramidalny kwiat pachnący, kanar 
ko*y, wieczór świt ci się, tuzin 50 ct. R u m  osobno na gazonie ślicznie wygląda, 
szt. 10 ct. Gineryum a gsntijm 3 metry wysokie śliczne szt. 25 ct. El^d ciasy roz 
maite kolory śliczne sitaka 3 ct. C nna indiea ciemne liście, szt. 16 c \  Peonie p a 
chnące różami, różowe, erem*, saumon, szt. 20 ct. Gune yjum Panepas drobne liście 
25 ct. Kupczą te gwoździki kopa 50 ct Lobelia cardtnaliu, fulgen: duża roślina na 
zimę do wazo- ów, kw iat pąs >wy aksamitny szt. 5 ct. Po'igoaium sacbalineure. no
wość 1 wiecznotr wałe 3 metry wysokie, piatewne. We Francyi podczas braku paszy 
urzedo- nie polecone jako planta pastę? na 8 r, zy się ścin - Jzt 12 ct. Topinam- 
bourg bulwa pastewna 5 kilo 80 ct. Poziomki miesięczne tiałe i (czerwone 10.’ s t  
1 zt. Truskawki poldkie duże, słodkie cie -.ne pąsowe iOJ iztuk 1 zł. 60 ct. Myo- 
zetia Victoria tuzin 25 ct. SalvL srebrzysta do ibsadz nia kląbów kopa 80 ct Śe- 
cum w trzech gatunkach do obsadzani', kląbów, ai iu kii kopa 3yi ct. Oxali! 
a,-.ijtny pąsowy kwiat, kopa cebulek 8li ct. Adonis yernalis z pud śni -gu, złot 
śli zme kwit ie, liść strzęniasty, ci mny, śliczny, kopa 60 et. ^ ieuaite goździki 
białe, pachnące, śliczne d< obsadzania kląbó*. kopa 7i: ct Lilia Dumerderi kanar 
kowa, pachnąca, śliczna, tz. 1 zł. 50 co Wióry z roku jedyne do kwiatów wazo
nowych jako nawóz, worek 5 kilowy l zł 6 ct. z workiem. Przy wysyłce kwiatów 
pouczamy, jak z każdą rośliua obchodzić się trzeba, by była ładną Za“ówienia 
przyjmujem: zaraz Rozpoczniemy wysyłki w czasii stosowni ,n cô  zależy od rozwoju 
rośhn i ciepła. Z a r z ą d  o g r o d u  L a iM z y n , p o c z t a  l t r a e ż ą n y .  890 1-5

H a n c e l h a r b i t y  cb iń S K O -n isy jsk ie j  

m ,  U  S .  »  B I E D
m  Lwotws, pi, ufwryacki 10,
ociec*

HtRBAH;
sblom majoTFset

/, al. Cangu ztr. S.O
8m.GlM.es -

„ .b ló r Jikjowy f — 
K aysow  osarna *■- 
m ela n że  de LondA-
W y e lew h l heroatla-

ne . 1-ąn
W y siew k l ntJlapaL, 

berbftt . . 1*60

poleca uajleps.4 gatunki

K  A  W  Y
o smaku czyscjjt i aromatycu.uyin, którt 

opłacone do każde'rozsyła firanko 
cyi pocztowej 4$L kilogr

P orto rloo  :
Oub* grubo z larn laU  . 9.60
Ooyloo złeloaM 1 0 ," '

n  r, p rzedn ia . 10.40
„  grubo ziftrnlaSa 10.76
„  „ perłow a 10,75

Moeca arabska aromatycsnij 10̂ 75
Jawa ziote . 111.76

Btfr
woracEk^:
pół kilo - M  

.W 
1.
W  
1 €8 
1C8
i  * 8
w

2261 OpskiwsDie nic liczy się.
2 ^mówienia a prowincyi x ysyła się odwrotną pocitą.

G a lic y js k ie  a k c y jn e

l iHi i l i
wi; L w o w ie

ulioa JsgiellouskB 1. 3. I I  p,
poleca

d o  o r - k i  w i o s e n n e j  ;
l>r » n }  y  ,»d z ó j n i e  t n ą e e m i  n o ż a m i

, d o  z a r a p y w a m a  m c h u  i zagł.bfenia nawozów , sztućznrch
a z y g z a n o w a t e  ep >rsad. one z żelaza kąt w*i- i nalom ite i za

najlepsze uznan < s t a l o w e  p ł u g i  E L e - h a r d t a  l. 2, 3 i 4
stilnwe.
z ikunf e p o g ł ę b i a c z e  systemu E b e r h a r - d t a  _

d o  z f e s i p w ó w  w i o s e n n y c h :
s?.e niki rzędowe patentu M e l i c b a r a  15, i 7 i ’9 rzęd.

,  n k a n o n i a  13 t6, 17 i 19 rzęd
„ „ M ir .n g a r i », 11, 13, 15 i 17 rzęd.
„ „ S a k s o n i a  17 i 19 rzęd
„ szi rokorzutne sytem u A h e r d e e n .

r ę c z n e  n n i w e r s a l j ? e  dc k cnciu  i traw . 
a do honiczu i traw na t a c z f t a c h  i  z a p r z ę c t w e
n do nawozów sztucznych pat. S c h l o e r ’a  i  K a r o l a  J a e s c h l r e -

g o  8mio i tOcto stopowe.
P a t e n t o w a n e  © g a r t y w a c e e  ręczne i zapr-zęgowo z dźwignią do zmiany 

szerokość Lru.dy
iJ x t y r p n t o r y  ficio, 7mio i 9c‘o radiowe.
G  . ' a b i a r k i  zmeiykański-,
S i e c z k a r ń - e  Śryg.maTne B e n t a l l a .
S r 6 t o w n i k i  „Escelsior".
Oryginalne t r y j e r y  . ł l< - id a “ 460 9 -1 8
l l ł y n k i  do tzyszcz nia zboża
P a t e n t o w a n e  o k n c i a  d o  s i l n e g o  u e h w y c a n i a  k o s ,
P a s y  d o  m a.w zj - tugmlskie.
P r a s y  B i n n t a  do konserwowania zielonej paizy.

Cenniki na żadanie gratis i franco.

W ynalazek up rzyw ile jow any  na la t fS d o k t o r ó w  
M A R I K  f r ó r e s  Ukavzy-xoynala\ców% U l. d e  I ’A rb r© -  
SoGj 4 5 ,  w PARYŻU, na leczenie radykalne K u p  Sur. *§ 
Do tego czasu bandaże służyły jedyn ie  do pod trzym y- 

| w ania ru p tu r. D o k t o r o w i e  M A R I E  rozwiązali zad*- 
' n ie pod w zględem  5'Odtrzymywania i leczenia ich  za 

pom ocą B a n d ażu  Ł -lektro-L eczniczecfo , k tó ry  śc iąg i 
n e rw y , w zm acnia Je  bez w strząśnień i bolu i skutkuj# 

w prędkim  czasie uleczenie zupełne. — Pojedyócze franków 30. P odw óju*  
franków  6 0  w raz z inform acją.

Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22
F a b ry k i, s z tu c z n y c h

NAWOZÓW
Spółki komandytowej

J l]LJA\ i WA.MiiA Wt? Lwwwie
poleca ł gwarsncyi, najwyższych procon ów składników i tej samej 

jak dotąd jakości.

Mąezlię k  śc iu n ą  i  S u p e r fo s f .ity
po nii.izych cenach, aniżeli ktoko'wii»k iuay mógłby takore podobnej 

dóbr-'ci ofi.rowi ć.

0 liczne odwiedziny upr ejmie 
uprasza się do magazynu

0 B 0 WIA
w / r o b o  f  k a r D  a i l  l - f c l i

TendSer i jjioapB
we Lwo -ie, u l. K- r iia Ludwika 1. 21. 

HOTEL A N G IELSK I
polecamy uasze obiiie za^ai> na sezou 
obecny najelegantszego go .Au^ia dla 
panów, pań > dzieoi w wybornym ga- 

tunta i
tylko ręcznego wyrobu 

pa cenach oamiżmąch f.brycuny-h, ja 
koteż najwickszy -wybór LALOS5Y 

rosj jskioh i har burski h.
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie, 

96 1 13

^yszelkle D’zybory dn szytsia haftu 
“ i krawiecczyzny damskiej, jed 

wab, '*łóofiki bcriń^^p , crj^nt-Al 
ne amem ńade, k ifdontu filozolp, 
filof 038, i fuosfado do praa a, 
kpnwy, juty, jawy, aidy r-ża rch  
szerokośćiacłi gru!)ości-iC1a poleo 

n a jtu m e  735

M IKOŁAJ LUDW IG
Lwów, ul Halicka 14.

W niadałelę i swfętł msgaryn zamkn;ęty,

Z a  4  c t .  moźna 
w prze- iapu 15 du 25 
minut, ui iećt-ą^iel w 
domu ;to kupi wan
nę lub kar. k<. z 
rparatem mepa-c- 
nyrn do og aania <r< 
dy W m y  blassat • 
nelakitr-.wane, wan
ny cynku we polu 
canne i  tus-ein, po

kojowe tuszy pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety ' pokojowe >o zł. 9 lodownie po
kojowe politerowan*. E . iS o  U  e  *10  I 
Lwów. ulica Jąą llo-.eAa 1. 9. Na żadanij 
le-miki grati* i fianko 32163 ?

w 6 kilogramowych wore-.zkj.cn netti 
4 ’|, ki. opłacone do każdej stacyi 

pocztowej w kraju 
C e y lo n  grubo-ziannsta najor. zł. 10,80
oeylon średni- 
Cuba wyumienit" • . .
LaqnaL , grubo ziarnista 
Guatemal1 • • • -
Mokka ‘ -abska - • .
Jawa złota . • • • •
Ceylon putuwa • . .

10.40 
10. -  
9:60 
f l i j  

10.80 
10.8 ‘ 

10.80

H l i l U H  i T A
chmsko-rusjjska 201

'/, kl. Oongo ...............................zł. 1.60
*1, „ Suchong ces..............................   2.—
*/, -  Familijnej w  pudełku . „ 3.—
‘|a n „ bez pudołka . „ 2 80
‘i, ,  M e la n g e  de Moskau . .  4 —
V, ,  n bez pud n 3-80
7i .  I m p e r ia l.....................................6'—
'la n Wysiewek z herbat własnych 1.60 
'la ,  Wysiewek „ sprowadź. 1.30

ilDlbCN K. rola Bhłłabcma we Lwowie
mosna- 1894.

L e ś n ic tw o  Z a sso w  p od  (;z a m ą
ro p sy ta  z a  z a lic ż k ą , p o c z tą  iu b  k o le ją  s ta ra L n ie  o p a k o w a n e  : n a s io n a  
i  sa d z o n k i le śn e , o zd o b n e  d ,z e w k a  « g io d o w e , k r z e w y  i  u  ś l in y  

pn ią ie  p o n iże j w p sŁ czcg ó lL io n e  :
Ni si ‘na. Cena za I tunt — 50 dkg. 5 -3 0  cm. złr t;  15—aO Róża dzika

Jodła 76“|< ki«łk- ct. 3 i , M ediów t>0°|Q 
złr 1 ct 2-u Sosna . WjCz. złr. 21
ct. 40. Sosna ciarna f-0'1, ct. 80, Świeil. 
80 -SO°|0 Ct 89, Akuuyi ct. 36, Buk 
ct. 80, Brzoza ct. 30, Grab biały ct. 80, 
Jawor ct. . 5, Jasion ct. 20, Klon ct. 26, 
Olcha ct. 40, W V- ct- 30

Sadzon i Cena za IlUO sztuk. 
Mod-zew 2 1. złr. J , Liodraew o i zlr. i  
ot. 60, M drztw 4 *• « r . J, oosni. żwyez.
1 r. ct 6L, ćofitn zwycz. 2 i. z h .  M 
riosua czfcina 1 r, fcosna ameuyk.
2 1 złr. 5, Świerk 2 r. złr. 1, S„ier»
8 1 tir. 1 ct. 60, sewukk 4 1. Łłr. 2,
Świsrk 6 1. złr. 3 A kacji du .0  im. 
zlr l ct. 5c, Akacja do 40 cm. złr
o, 60, AkMya do 60 cm. złr. 4 ct. 50.
A Ł-.i-y i  do 80 u Ul złr. „ ct 6c, Orzizd

1 do 60 cm zlr. 3, Brzoza 3 1. oo 70
cm. ałr. 3 ct. 60 Brzoza 4 1. du 9., cm, 
„Ir. 4, Ciaiegus :»  zyv,, pfOt 5 cm.
złr. 6, Cralfgó# na ^w tpi.-t 3o cm.
z e . 8, Cracgo* Utt Zjwopmt 46 rui
złr U, Dąb t roczny . 5 n z u- z cl. óo,
Jzsion 10 cm. zlr. -  -Ł- 5 Jj-ciuii zo cm. 
ztr. 3, Jawcr s!5 Dr. 4, Jawor aa
lifOr. .o — cm. jh  l> Ę  on jawoiowy lo
cm, złr. 2 ct, 60, Olcha o jlih *  2 a . .0  
cm. złr. 3, Oiri* czarna 3 1. 6o cm zlr ó 
(t. 50, Olcn* c*a na 4 1. 80 cm- złr. 4.
Wiąz 10 cm, złr. 3, Z* no „lec 60 cm.
ztr. 2.

Cuna drzewek za Ido sztuk-
40—60 cm. złr. 
z ł e .  1 ,  U e m a t i s

rtiptoci r r * 
' kac/a 1 m. vys. 2 złr., Jabłoń daicamkie 2 ł. ct. 60.

żywopłoty tir, 2
Cena drzewek za 10 sztuL

Jodła balsam. 60 cm. złr. 3, Jo 
dla ameryk. 40—60 cm. złr. 3, Modrzę,, 
lOu cm. rłr. 3, Sosna zwycz 100 cm. 
złr. 2, Sosna a* eryk. 40 -  cm. złr. 2 
ct. 60, Świerk ,00  cm. złr. 2 ct. 60, 
Brzóz* i , 1 60 m ct. 6 0 . złr. 1, Cieiu 
Chryst. 60 80 cm. cr. 60, zlr. 1.

Dąb czerwony u—10 cm. ct, 60. 
Dąb awyozrjny l,  1'60 m. złr. i ,  
zir. 1'50, Grab 1 i 2 m. złr. )., zlr, i, 
ci. 50, Jąbion i, i ’6o, 2 m. zlr. 1, złr. 2, 
złr. 2 ct. 60, Ja . or 1_, l f.U m, ct. 60,
złr. 1, Jarz^D 1, 1’60 m- zrr. z, złr. 2
ct. 50, Aesztan zwyoz. lo  cm. ct. 60
złr. 1. Kasitau jaaalny 25 cm. złr. 1,
Klon jaworowy 1, 1’50 n . ct. 20 słr. r, 
Liganer 70—100 cm. złr. 1, Mncuoń

f Kupuj n iD-ijsira a me a cbłopaKa!
l o  mogę stanowczo o mo ej fabryce 

puwiedzitć, bo tyl .u .akia wielki ■ ^rzed- 
5 siębiorstwo jak muje, może przez ca 

Kupno go owi ą olbrzymi;h zapadów 
i iun aur .,-śC j tanie wy da.ki na mte- 
iss które w koucu nu korzyść kupują 
cego wychodzą.

Wspaniale wzory dia prywatnych 
darni', i opl itme. Bogate ksiaźk- w. o- 
iów  i kich jeszcze eie było, d la  kraw
ców n el-auLot ,ne.
M a t e r y e  n a  u b i o r y  puruwienny 
i uoskiny dla Wys. Kleru, przepisowe 
ltaterye na ut> »> la aia c k. urzędni
ków, t kz dia weteranów, straży 
.iguiowcj, gimnastyuów, ua iiberye, na 
bilardy i stola ao grania, pokrycia na 
wozy, gonie, taaze niepr emakaln« na 
ubrania myśliwskie, ma eryo do pra j 
nia, pledy podróżne od zł. 4 do 14. 
Warte tego co kosztują, uczeue, trw*- 
łe, czysto -se.niaue to tz y, a me tanij 
szna y, nieopł..cpjąc* roboty Krawiec

kiej, poieca

Ja n  S t ik a ro fs k y
BERB U (Mausaester Austryi) 

Największy akłu , towarów sukiennych 
w wartości pół miliona złotych.

Posyłka tylko za zaiczką. -jjp,,
Listy w tOlskim, niemieckim, cze

skim wigierskim, włoskim, traucusoim 
. i angielskim języku. 6oa

Co ty d z ie ń
świeży tr  inp or PROS 7KA

Zachsrlina i Anddla
do 1641

wyg-ibie.iń. robactwi- ‘-Tdual-n go 
rodzaj:! poleca

Alojzy Hilanur
"TTC5

L L  1 2 - c e n t c  w e j

B ib i jotfeki p o w sz e ch n e j
op ściły już piasę -.

Nr. 101. Korzeniowski Maioh 12 ct. 
Ni.
Nr.

Nr.

Nr.
Nr.

Nr.

IlL. — K« paooy Górale 18 ot. 
103—104. Swift. Podróże 
Guliwera c. IV. 12 ct.

105—106 Lermontow, 
Kkiężaiez^a Ma y. 24 ct.

10 f. Uroański. Z za kulis. 12 ct. 
Iu7 - 1 11. Korzeniowski, 
K.iiiukto - 48 ot.

112. Romano vski, DH i# -  
czę z Sącza. 12 ct.

Proizę żądać szi-zeg'iłowych kata
logów 12--.autowej Biblioteki po 
wszechnej or febięgaruiach lnb •R prust
od  ksi^g-t n i  ua - zudowej  Wilhelma 

Zukerkandia w Złoczowie
!Na Kościuszki!

Wapno hydrauliczne, Gips Abfalt, Płyty 
izolacyjni-, Kii, do okmn Kit do żelaza 

 ̂ Eiseni itt), Kit miniowy ( M i n i u m k i t t j ,  Kwas

100-l|ni
K s ęgarnia  

Wilhelma Zueritandla w Złoczowie
poleca dla dzieci i młodzieży

1. 0 życiu I czynach T Kościuszki,
napisała Jam na Sedlaozek. 
L  portretem bohatera. W pię- 
knej oprawie. Ceua 25 ct. 

Kościuszko w Ameryce. Boha
terskie czyny w walce o nie
podległość. Z portre c m  w  
pitjanej oprawie. Cen_ 25 et.

II.

Nadsyłają jy 55 ct. prnekazem po
cztowym utrzym jje powyższe dwie 

ksiąteozai frauko.
Do nabycia również w każdej księ

garni. 881 2-3

juliańskie wina
uitime i ciasnej uprawy

* m o je j  w ła s n e j  p i w n i c y .  
Czerwone po 24, 27, 50, 35 i 40 c . 
Wiilańskie Ausiose po 40, 45, 50 ct.

— 50 cm. Or. 2, Olcha tai-mt, l-i 0 cy. Jj^rbuluwy surowy, Kwas k ■ r bu Iowy kry- BiafO po (2, 26, 3 0  c t.
50 . 1, Or**.h Aiucr. 25, 50 om ct. yiarcz^n żelaza Ter gaz . W lila diSOCOWO Dc 30, 35. 4 0  ot.
złi. K lupula k«, »d. 60 — cm «K  b  te r  Irz -wny, Tektury na dachy, Farbyl ( aa  teDS-e c  i 50  o j 
Wtąa 1, 2*60 m. ci, 50 złr. 1, do fasad, CLrb .lincum ,v»timeruliiine. y" a ''
Krzewy i r-,śliny gnące. Cena za Id szt uai Kr»» iina itapno k irbo.owe, Wapni ™“d!(ng po 10, 4 0  ot.

AHacya kroaw. 40 cm. ct. 60. oez chlorowe, Naftalina,
tutecki 40—80 cm. ct. 60, złr. 1, Uyms n a f t  iW U
30 50 cm. Ct. 50, JJofcsu  W ff l " 'O K O S l
sO—60 cm. złr. o ,  Lesz zyna wieikoow, do smarawa, ia p» k a n ó w  sztachetow, bt- 
50, 80 cm. ct. 60, dr. 1, Pi zyczU  cs.erw, luk, dersk i t. p.
40 cm. zlr 1, Spuea a, 1 60 cm, jjr- 1 aolęcą
łiuuak 1 łÔ zcy ct. 5J, luja ucudent 

1, Ulemaus al-a z i.
.Lmmuii 1 r- MI- 1,
1 r. zii- 1. w ‘ao 

,01 7-10

1610 9—V

Alojzy iiiibnor
L w ów , E y n e k  38.

Schiller wyborne po 20, 25, 2B ct.
Geny za iitr, za zaliczką lub za 

gotówkę. Próoki od 50 iicrów 
dwyz. Beczki przyjmuję napowro, 
opłatnie po policzone1 oeme ko łztu

Andreas Haai,
Weinbergbesiizer inVillany,U garn.

707 6 10

e 41'dMkJwakM. 9
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8 w f. W ,  W H f d ^


